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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


5 . D e . . s. p . + e 
Najofiarniejsi aktywiści Froń 


Narodowego wyróżnieni 
dyplomami 


(f) W miastach i wsiach na 
terenie całego kraju odbywają 


Się uroczyste zebrania, na któ- 


rych najofiarniejszym aktywi- 
stom Frpntu Narodowego wrę- 
czane są specjalne dvplamy ho- 
norowwe z podpisem Przewudni- 


czącego Ogólnopolskiego Komi- | 


tetu Frontu Narodowego Bole- 
slawa Bieruta. W toku tych ze- 
brań aktywiści Frontu Narodo- 
wego mówją o swych dotych- 
czasnwych osiągnieciach i 
schach dalszego pogłębiania pra- 
cv uświadamiającej wśród nai- 
szerszych rzesz społeczeństwa. 
Podniosły przebieg miała u- 
roczystość w Wieliczce. w czasie 
której zastępca posła Józef Raź- 
„nv wręczył dyplomy uznania 
Ogólnopolskiego Komitetu Eron- 
tu Narodowego 80 przodującym 
aktywistom Frontu Narodowe- 
go: górnikam kopalń soli, inży- 
nierom i technikom, chłopom i 
robotnikom. młodzieży i kobie- 
tem. Zaszczytne wyróżnienia za 
wybitne zasługi w pracy spo- 
łecznej w okresie kampanii 
przedwyborczej otrzymali m. in.: 
przodujący  sztygar oddziału 
'piodukcyjnego kopalni soli 
Józef Jania. pracownik fizyczny 
Prezydium MRN w Wieliczce — 
Franciszek Pasek,  przodujący 
elektromonter kopalni soli 
Bronisław Makówka. gospodyni 
domowa — Anna Kapusta, czo- 
łowy racjonalizator kopalni so- 


spo- | 


| li — inż. Jan Nawrocki, 


niejszych 
| Narodowego 
wielką manifestacje 
Istwa Wieliczki na cześć Polski 
' Ludowej i jej Wielkiego Budow- 
| nezego Prezesa Rady Ministrów 
| —- Bolesiawa Bieruta. 

Podczas zebrania aktywistów 
Frontu Narodowego obwodu: nr 
28 w Szczecinie. wyróżniony dy- 
pemen: uznania za swą aktyw- 


Zakładów Młynarskich — Wła- 


jdysław  Kutrzeba oświadczył 
| .Dvplom. na którym widnieje 
podpis naszego Nauczyciela i 
Wodza -- Prezesa Rady Mini- 


strów Bolesława Bieruta, jest 
dla mnie wielkim zaszczytem i 
równocześnie zachętą do dal- 
szej, jeszcze bardziej wytężonej 
pracy. Popularyzować będę 
wśród wszystkich mieszkańców 


gc Eongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju i wyjaśnię im. jakie 
isu nasze zadania w walce o 
utrwalenie pokoju 


idẹ przekonywał społeczeństwo i. 


podnosił poziom jegc uświado- 
mienia. czerpać bedę ze wska- 
zań XIX Zjazdu KPZR, 7 ge- 
nialnych nauk Józefa Stalina i 
Jego Wielkiego Ucznia — Wo- 
dza naszego narodu Bolesława 
Bieruta“. (PAP) 


Imprezy 


Tygodnia 


postępowej kultury niemieckiej 


- (f) W ramach Tygodnia po- 
siępowej kultury niemieckiej 
zorganizowany został z iniejaty- 
wy oddziału łódzkiego Związku 
Literatów Polskich wieczór p. n. 
„Nowa literatura niemiecka“. 
Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki zorganizował wystawę 
prasv NRD. 

W sźkołach łódzkich z okazji 
Tygodnia wygłaszane były od- 
czyty i pogadanki. przedstawia- 
jace osiągnięcia gospodarcze, 
społeczne i kulturalne Niemiec- 
kiej Republikt Demokratycznej. 

W Szczecinie odbył się kon- 
cert wybitnej śpiewaczki z NRD 
Ewy Fleischer. Publiczność, wy- 
pełniająca do ostatniego miej- 
sca salę MRN przyjmowała śpie- 
waczkę gorącymi oklaskami. Ar- 
tvstka otrzymała bukiety kwia- 
tow m. in. od delegacji młodzie- 
ży. 


Ponad 54 tysiące 


'  Przebywająca w Polsce z oka- 
lzji Tygodnia postępowej kultu- 
iry niemieckiej celegacja działa- 
lezy politycznych. społecznych i 
, kulturalnych NRD. po powrocie 
dt Warszawy zwiedziła w dniu 
|22 bm. Fabrykę Samochodów 
| Osobowych na Żeraniu. 

' W imieniu załogi i dyrekcji 
'FSO delegatów NRD powitał 
| młody, przodujący rabotnik Ste- 
|fan Boruchowski. Do zebrane! 
| załogi przemówił w imieniu de- 
„legacji wybitny kompozytor 
i Eberhard Schmidt. Przekazał 
lon robotnikom FSO serdeczne 
| przdrowienia od ludność: pracu- 
,jacej Niemieckiej Repub!is, De- 
|jmokratycznej. Słowa mówcy 
,bizyjęto serdeczną owacją na 
cześć Niemiec walczących a po- 
kój. (PAP). 


uczestniczek brało 


udział w konkursie a tytul 
przodującej w hodowli gospodyni 
i przodującego koła gospodyń ZSCh 


(f) Związek 
Chłopskiej wspólnie z Ligą Ko- 


hiet ogłosił w tym roku konkurs | 


o tytuł przodującej w hodowli 
gcspodvni : przodującego koła 
gospodyń ZSCh. 

W konkursić. który trwał od 
lutego do października br., u- 
czestniczyło zespołowo 
54.200 kobiet wiejskich. zorgani- 
zowanych w 4.383 kołach go- 
spodyń ZSCh oraz indvwidual- 
nie — 26.120 kobiet. 

Ronkurs w znacznym stopniu 
przyczynił się do 'dalszego roz- 
woju hodowli. Według obliczeń. 
kobiety uczestniczące w kon- 
kursie. zwiększyły w swych go- 
spodarstwach hodowlę o: 6 tys. 
sztuk bydła. 10 tys. cieląt, 7 tys. 
miacior. 42 tys. tuczników, 64 
tys. prosiąt. 386 tys. sztuk dro- 
biu į 14.600 królików. 


Ważne zadanie spełnił kon- 


kurs również w realizacji obo- | 


wiązkowych dostaw produktów 
rolnych. 

Wyróżnionym kołom gospo- 
dvń ZSCh i kobietom wiejskim 


Główna Komisja Współzawod- | 


nictwa Pracy w Rołnictwie przy. 
zrała 179 nagród zespołowych I 
349 indywidualnych. Nagrody te. 
łącznej wartośc: bliska 300 tys. 


zł, stanowią: maszyny do szy- | 


cia. aparaty -radiowe, artykuły 
gispodarstwa domowego. 
pletv zabawek dla. przedszkoli. 
narzędzia rolnicze. materiały 
wełniane itp. 


Samopomocy | 


ponad | 


kom- | 


Jedną z pierwszych nagród 
centralnych zdobyło koło go- 
spodyń ZSCh z gromady Bogu- 
cce w pow. pińczowskim woj. 
| kieleckiego. W wyniku konkur- 
isa 26 członkiń tego koła zwięk- 
szyło stan pogłowia: bydła — o 
22 sztuki, trzody chlewnej o 82 
sztuki, drobiu — o 1040 sztuk 
oraz królików — o 72 sztuki. 
Pozostałe 4 pierwsze nagrody 
centralne przyznano kołom gos- 
podyń ZSCh z gromad: Trzesie- 
ka w pow, Szczecinek, Koziki w 
pew, Ełk, Wierzbniki w pow. 
Grodków i Kuślin w pow. Nowy 
| Temyśl. 


m. in. Pelagia Musiałowa z gro- 
mady Solec w pow. gostyniń- 
skim woj. warszawskiego. zdo- 
bywczyni I nagrody centralnej. 
W okresie trwania konkursu wy- 
hodowała ona 22 prosięta, 81 kur 
j1 35 kaczek. Szczególnie dobre 
wyniki uzyskała ona w wypeł- 
nieniu obowiązków wobec pań- 
stwa: 


Równorzędne pierwsze indy- 
widualte nagrody centralne o- 
itrzymały: Helena Otulakowską 
‘z Olbrachcice w.pow. wschow- 
,skim, Józefa Kozak ze wsi Brzo- 
za Królewska w pow. łańcuckim, 
Zofia Iskra z Obrazowa w pow. 
sandomierskim i 


kim. 


Narada naukowców nad dalszym | 


rozwojem mechanizacji 
w górnictwie 


(f) Komitet Górniczy Polskiej ; 


Akademii zorganizował 
ostatnio 
Instytutem Górnictwa naradę 


naukową, której celem było 0- 


Nauk 


mówienie systemów eksploata- ; 
cji węgla najbardziej dostoso- , 


wanych do mechanizacji pro- 
cesów produkcyjnych. Opiera- 
jąc się na przykładzie” górnic- 
twa radzieckiego i na własnych 
dotychczasowych dcświadcze- 
niach uczestnicy narady usta- 
lili warunki najkorzystniejsze- 
go zastosowania wysoko wydaj- 
nych maszyn górniczych używa. 
nych w naszym przemyśle į wy- 


tyczyli kierunki dalszego roz- 
woju mechanizacji. 
Uczestnicy narady m. in. 
podkreślili wielkie 


stosowania radzieckiego mecha- 
nicznego systemu odbudowy. 


Ustalone zasadv. na iakich bpo- i Bieruta. ' 


wspólnie z Głównym, 


znaczenie Wielkiego Budowniczego 


winny opierać się 
, konstrukcje mechanizmów 
odbudowy w górnictwie 

, skim. 


pol- 


i Do najpilniejszych zadań w 
dziedzinie mechanizacji należy 
— jak stwierdzono na naradzie 
skonstruowanie 
| ścianowego dla twardych węgli. 
skonstruowanie kombajnu do 
; robót na chodniku, przyśpiesze- 
nie produkcji wrębiarek 
bierkowych i przenośników 
zgrzebłowych o długości ponad 
200 m oraz zaopatęzenie wszy- 
stkich przenośników pancer- 
nych w sprzęgła hydrauliczne. 

Wśród oklasków uczestnicy 
i narady uchwalili tekst listu do 
Pol- 
,ski Ludowej Prezesa Rady Mi- 
"nistrów towarzysza Bolesława 
i (PAP). 


aktywistów Frontu 
przerodziła się w 
spałeczeń- | 


|na pracę pracownik Okręgowych 


mego abwodu uchwały wielkie- 


utr na całym; 
świecie. Argumenty. którymi bę- | 


Do kobiet wyróżnionych za 0- | 
siągnięcia indywidualne należy | 


Helena Okoń | 
z Tychowa w pow. białogardz- | 


pierwsze : 
do ` 


kombaj i 
ady 30 grudnia o godz. 19.10 w pro- | 


za” | 


Uro- 
' czystość wyróżnienia najofiar- 


Przemysł maszyn rolniczych i załogi kopalń 
| jaworznieko-mikołowskich wykonaiy 


plan roczny 


| Coraz liczniejsze załogi zakładów pracy oraz całe zjedno- 


ciego roku planu 6-letniego. 


20 bm. tj. na Li dni przed ter- 
i minem przemysł maszyn rolni- 
'czych wykonał pod względem 
wartości roczny plan produkcji 
| W br. przemysł ten wyproduko- 
wał już o 10 procent więcej ma- 
szyn i narzędzi rolniczych niż 
w ciągu całego 1951 r. 


W br. przemysł maszyn rolni- 
czych powiększył znacznie asor- 
tyment produkcji. Opanowano 
już produkcję 14 nowych asorty- 
nentów maszyn i narzędzi, przy 
czym część z nich produkuje się 
seryjnie. M. in. opanowano pro- 
motorowych, 


|dukcję sieczkarń 


których konstrukcja oparta jest i 


ne radzieckiej dokumentacji te- 
chnicznej. Wypuszczono pierw- 
s'e serie próbne nowego typu 
'ciągnikowych bron talerzowych, 
które znacznie przyśpieszą po- 
i dorywki. Rozpoczęto seryjną 
'produkcję konnych sadzarek do 
| ziemniaków opartych na radzie- 
'ckiej dokumentacji technicznej. 
Sadzarka ta w porównaniu z 
ręcznym sadzeniem ziemniaków 
10-krotnie przyśpiesza pracę. 


Poza uruchomieniem nowych 


rych produkcję rozpocznie w ro- 
ku przyszłym. M. in. wykonano 
prototyp kopaczki ciągnikowej, 
której seryjna produkćja ruszy 
w IT kwartale 1953 r. 


W br. uruchomiono też seryj- : 


ną produkcję. dotychczas w Pol- 


Remonty maszyn 
w opolskich POM-ach 


(h W Państwowych śred- 
kach Maszynowych woj. opol- 
„skiego prowadzone są w całej 
| pełni 
rolniczych. Do 15 bm. POM-y 
| Opolszczyzny wyremontowały 
[już przeszło 66 procent sprzętu 
|relniczego. potrzebnego dn wio- 
ret jak: piu- 


| sennych prac poja 
g traktorewe, z700Żż0- 
we i nawozawa, brony, kultywa- 
tary i wały. zaś w 83 procentach 
przeprowadziły remsat traktn- 
(rów. W bież. raku POM-y opol- 
skie wykonują prace remonto- 
we znacznie sprzwniej i szyb- 
| ciej niż w roku ub. 

Do sukcesów w obecnej kam- 


miki 


czynia się w dużej mierze współ. 
zawodnictwo, do którego w od- 
powiedzi na ape! POM-u w Puc- 
ku przystąpiło 16 POM woj. o- 
tulskiegpn. Współzawodnicząc o 
lepsze i przedterminowe wyko- 
nanie remontów. 


lów radzieckich, (PAP) 


Piąty turnus szkolenia 
ochotników zaciągu 
pionierskiego 


(f) W Rusinowej pod Wałbrzy- 
,chem w wielkim ośrodku szko- 
„lenia młodzieży, zgłaszającej się 
„da zaciągu pionierskiego w prze- 
myśle węglowym. rozpoczął się 
piąty turnus szkoleniowy. 
Uczestnicy dwu 
turnusów w liczbie 131 ukoń- 
czyli już nauke w ośrodku i dal- 
szą wiedzę górniczą zdobywają 
w kopalniach dolnośląskich pod 
okiem doświadczonych  górni- 
ków. W ośrodku szkolą się obe- 
lenie młodzi pionierzy, którzy 
| zgłosili się w następnych trzech 
! turnusach. Jest ich 250. Czują 
„się oni doskonale w ośrodku 
| szkoleniowym, gdzie zapewnio- 
'no im dogodne warunki miesz- 
,kaniowe. dobre wyżywienie, u- 
i brania, obuwie, bieliznę, troskli_ 
| wą opieke lekarską oraz pomoc 


| 
| 
| 
I 
| 


najlepszych wychowawców i' 
w zawodzie. (PAP). 


nauczycieli 


Cyki wykładów 
Wszechnicy Radiowej 
o XIX Zjeździe KPZR 


[je do wiadomości słuchaczy, że 


święconych XIX 
KPZR i pracy Józefa Stalina 
| pt. „Ekonomiczne problemy so- 
cjalizmu w ZSRR“. 

Pierwszy wykład z tego cy- 
klu będzie nadany we wtorek 
dnia 23 grudnia o godzinie 19.10 
w programie II i powtórzony w 
środę dnia 24 grudnia o g. 9.30 
w programie I. Następny wykład 
nadany będzie we wtorek dnia 


'gramie II i powtórzony w śro- 
de dnia 3ł grudnia o godz. 9.30 
w programie I. 

Począwszy od dnia 1 stycznia 
1953 r. wykłady z tego cyklu 
nadawane będą we wtorki i 
| piątki o godz. 19.10 w progra- 
„mie II, a powtarzane w czwart- 
ki o godzinie 8.55 i w soboty o 
: godz. 9.30 w programie I. 
Wykłady te ukażą się w 
i skryptach i będą wkrótce w 
'sprzedaży we wszystkich kios- 
'Rach gazetowych „Ruchu“. 

(PAP) 


remonty zimowe maszyn | 


panii remontów zimowych przy- | 


POM-y opo!- | 
skie w coraz szerszym zakresie | 
| korzystają z doświadczeń MTS- | 


pierwszych | 


(£) Wszechnica Radiowa poda- | 


|czenia i gałęzie przemysłu donoszą o wykonaniu zadań trze- 


!'sce nie wytwarzanych, 
wiązałek konnych i kosiarek 
konnych. Wprowadzono również 
potokowy montaż sieczkarń, ko- 
parek do- ziemniaków, pługów 
ciągnikowych. bron talerzowych. 
W szeregu zakładów pracy 
|wprowadzono tzw. gniazda ob- 
| róbcze. które umożliwiły zwię- 
| kszenie produkcji. 

Spośród wszystkich zakładów 
| przemysłu maszyn rolniczych 
| najlepsze wyniki w br. osiągnę- 
iły — fabryka „Kraj“ w Kutnie 
oraz fabryka w Strzelcach O- 
polskich. 


kd 
Górnicy Jaworanicko- Miko- 
łowskich Kopalń Przemysłu 


Węglowego w dniu 22 bm. zre- 
alizowali Zadania produkcyjne 
na rok 1952. 

W bież. roku załogi Kopalń 
Jaworznicko -~ Mikołowskich o- 
siągnęły w stosunku do roku 
j ub. 6,6 proc. wzrostu produkcji 
oraz prawie o 3 proc. podniosły 
wydajność pracy na węglu. 


produkcji przemysł maszyn rol- | 
niczych wykonał 25 prototypów | 
nowych maszyn i narzędzi. któ- | 


Do przodujących załóg gór- 
niczych tego Zjednoczenia na- 
leżą górnicy kopalń: „Boże Da- 
ry“. „Wesoła I“, „Piast“, „Sile- 
sia“, „Siersza“ į „Bolesław Śmia- 
SLA 

W liście skierowanym do 
Prezesa Rady Ministrów — Bo- 


|lesława Bieruta. załogi Kopalń 


Na wniosek ZSRR 


šnopo- | 


Jaworznicko-Mikołowsxich  do- 
noszą o zwycięskim ukończeniu 
swoich zadań rocznych i meldu- 
ja, że do końca roku wydobędą 
dziesiątki tysięcy ton węgla 
ponad plan. 

O przedterminowym wykona- 
niu przez podległe zakłady ro- 
cznego planu produxcji według 
wartości w cenach 
nych zameldował w dniu 19 bm. 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Obuwniczego, 
Produkcja, tego przemysłu 


wzrosła w br w porównaniu z 
rokiem ub. o przeszio 13 proc 


Do przedterminowego zreali- 
zowania zadań rocznych przy- 
jczyniły sie w największej mie- 
rze załogi Zakładów Obuwia: w 
Prudniku. Starogardzie. Pozna- 
niu, Chełmku, Otmęcie i Rado- 
miu. 


W nju 18 bm. przemysł 
szklarski zakończył realizacje 


rocznego planu wartościowego. 
Do końca br. załogi tego prze- 
mysłu dadzą jeszcze dodatkową 


Załogi. Zakładów  Koksoche- 
|micznych na Dolnym Śląsku 
| doniosły o wykonaniu dnia 19 


| W dolnośląskim przemyśle 


niezmien- | 


produkcję wartości około 4.2 
miliona zł w cenach nie-; 
zmiennych, 


| bm. rocznego planu produkcji. 


;,koksochemicznym zadania rocz- 


WYDANIE H 


I 


Dalsze meldunki o realizacji rocznych zadan predukcyjnych 


ine prerwsza wykonała w dniuj 
17 bm. załoga Zakładów Kok-| 
|sochemicznych „Mieszko“. Dzień | 
później meldunek o wykonaniu| 
zadań rocznych złożyła załoga 
Zakładów Kossochemicznych 
|- Bolesław  Chrobrv* Równie 
Iszybxi rytm produkcj uzyskał | 
| robotnicy Zakładów” „Victoria“ 
t „Biały Kamień". 


Centralny Zarząd Przemysłu 
i Cukierniczego wykonał 20 bm. 
‘zadania rocznego planu produk- 
„cji według ilości, a w dniu 22 


bm. — według wartości. Do 
końca roku zakłady tego prze- 
mysłu wyprodukują  dodatko= 
wo ok. 2.200 ton wvrobów cu- 


| kierniczych wartości 8 miln, zł. 


zaxładów. które 
ukończyły re- 
zadań produk- 


Spośród 
przedterm:.nowo 
.alizację swoich 


cyjnych wwvróżniaja sie: Zakła- 
dv im. 22 Lipca w Warszawie. 
| „Goplana“. .Wawe!*  „Kali- 
į zanka“ i „Łodzianka” 
| 
| kd 

(Obsi. wł. Poznańskie Prze- | 
mysłowe Zjednoczenie Budo- 


włane wykonało w dniu 13 bm. | 
plan roczny w 100.1 procent. 


| 

Zjednoczenie wykonywalo ro- | 
boty w br. na 46 placach bu- 
'dów Oddano do użytku 65 o- 


(biektów takich jak: hale pro- 
dukcyjne, magazyny. kotłownie. 
budynki administracyjne itp. | 
W cągu grudnia br. oddanych | 
„zostanie 17 dalszych obiektów. 
(St K) 


sprawa masakry 


encon 


na wyspie Pongan zostala wniesiona 
pod obrady GAZ 


(() NOWY JORK (PAP) 20 
grudnia zastępca szefa delega- 
cji ZSRR — A. Gromyko skie- 
rował do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Pearsona pismo z wnioskiem o 
niezwłoczne wpisanie na po- 
rządek dzienny Zgromadzenia 
sprawy „masowych mordów 
dokonanych na koreańskich i 
chińskich jeńcach wojennych 
na wyspie Pongan przez ame- 
rykańskie władze wojskowe“ 

W piśmie swym A. Gromyko 
podkreśla, że sprawa poruszona 
przez delegację radziecką ma 
charakter nagły i że ma ona 
doniosłe znaczenie międzynaro- 
| dowe. wobec czego powinna być 


Ogólnego NZ. Załącznik do pi- 
jsma przedstawia 
okoliczności masowych mor- 
derstw dokonanych 14 grudnia 
br. przez amerykańskie władze 
wojskowe na wyspie Pongan 
Wraz z pismem delegacja ra- 
dziecka skierowała do przewod- 
niczącego Zgromadzenia nastę- 
pujący projekt rezolucji w po- 
wyższej sprawie: 
„Zgromadzenie Ogólne. stwier- 
dzając nowe fakty nieludzkiej 
masakry dokonanej przez ame- 
|rykańskie władze wojskowe 
i wśród koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych na wyspie 
Pongan dnia 14 grudnia 1952 
roku. w wyniku której zabitych 
zostało 87 i odniosło rany 120 
koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych. zważywszy, że ta- 
kie masowe mordowanie kore- 


(0) Wybrani w toku kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej ak- 
i tywiści zakładowych organizacji 
ruchu zawodowego przejdą w 
okresie od pierwszych dni stycz- 
nia do 31 marca 1953 r. wew- 
nątrzzakładowe szkolenie związ- 
kowe. Szkolenie obejmie około 
500 tys. osób. 

Program kursów i semina- 
|riów, przewidzianych w planach 


tywu związkowego z różnych 
dziedzin działalności. Tak np. 
, członkowie rad zastadowych za- 


niezwłocznie rozpatrzona jesz- 
| cze przed przerwaniem prac 
pieżącej esji Zgromadzenia | 


szczegółowo . 


ańskicn i chińskich jeńców wo- 
iennych przebywających w œ- 
|bozach amerykańskich ma cha- 
Po systematycznej zagad“ 
jeńców wojennych, o» czym 
| świadczą liczne zbrodnie ame- 
rykańskich władz wojskowych 
dokonane na jeńcach wojen- 
nych w obozach na wyspach 
į Kożedo, Czedżudo, Pongan, w 
| Pusanie į w innych miejscowo- 
| ściach 
czyny amerykańskich 
wojskowych w Korei. które 
depcą elementarne zasady hu- 
! manitaryzmu i moralności o0- 
|gólnoludzkiej i gwałcą bru- 
talnie uznane powszechnie nor- 
my prawa międzynarodowego 
w stosunku do jeńców wojen- 


i (I) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencją Nowych Chin. minister 
spraw zagranicznych Centralne- 
go Rządu Ludowego Czou En-lai 
wystosował do przewodniczące- 
go Zgromadzenia Ogólnego NZ 
| Pearsona depeszę z ostrym pro- 
jtestem przeciwko masakrze na 
|wyspie Pongan dokonanej przez 
amerykańskie władze wojsko- 
we. podczas której zginęło lub 
odniosło rany przeszło 200 ko- 


reańskich i chińskich jeńców 
wojennych. 

Naród chiński — stwierdza 
jdepesza -— wyraża  najgłęb- 


sze oburzenie z powodu sto- 
t sowania tak bestialskich metod. 
W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
|! Ludowej żądam kategorycznie. 


Pół miliona aktywistów związkowych 
objętych szkoleniem 


znajamiać się będą ze strukturą 
i organizacją pracy ruchu zawo- 
dowego, ustawodawstwem pra- 
(CY, formami i metodami organi- 
| zacji socjalistycznego współza- 
wodnietwa, walką o plan i ob- 
niżenie kosztów własnych. dzia- 
łalnością komisji rozjemczych 
itp. Podobne kursy będą zorga- 
nizowane dla mężów zaufania. 
| Szkolenie dla członków komi- 


rozpoczyna cykl wykładów po- | akcji szkoleniowej. przystosowa- | sji socjalno - ubezpieczeniowych 
Zjazdowi;ny został ściśle do potrzeb ak- oraz delegatów socjalno - ubez- 


,pieczeniowych przewiduje m. 
lin.: zaznajomienie z zagadnie- 
niami lecznictwa pracownicze- 


— potępia te zbrodnicze | 
władz | 


nych cra: domaga się. ażeby 
rząd USA podjął niezwłocznie 
Rroki dia Dułożen a kresu ma- 
sakrom dokonywanym prze? 
amerykańskie wiadze 
we wśród koreśńskich : 
skich jeńców wojennych | po- 
ciągnął do surowej 
dzialności winnych popesnienia 
tych zbrodni“ 

21 grudnia Komisja Ogólna 
powzięła uchwaiś o włączeniu, 
do porządku dziennego obec- 
| sesji Zgromadzenia Ogólne- 


go NZ wniosku delegaci! ZSRR. 

Za wpisaniem tej sprawy nA 
porządek dzierny głosowało 11 
członków Komisji. a 3 człon. 
ków Komisji powstrzymało się 
i od głosowania 


| 


Protest min. Czou En-laia do przewodniczacago 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 


ażeby Zgromadzenie Ogólne pod- 
jęło niezwłocznie skuteczne kro- 
ki dla położenia kresu mordo- 
waniu koreańskich į chińskich 
jeńców wojennych przez sięw 
zbrojne USA oraz surowego. 
ukaran:a oficerów ı urzędników 
amerykańskich, którzy ponoszą 
| całkowitą odpowiedzialność za | 
| wszystkie te zbrodnie. | 
Jednocześnie minister Czou 
|En-lai ponownie wzywa Zgro- 
 madzenie Ogólne NZ do unie- 
|ważnienia  bezprawnej rezo- 
lucjj w sprawie -Korei il 
'przypomina ostatnie propozycje ; 
Chin Ludowych w sprawie po- 
kojowego rozwiązania kwestii | 
koreańskiej na zasadach propo- 
nowanych przez delegację 
i Związku Radzieckiego. 


go, wczasów profilaktycznych. 
wypłat zasiłków chorobowych i 
rodzinnych. Odpowiednio przy- 
stosowane szkolenie do swych 
obowiązków organizacyjnych 
przejdą również członkowie ko- 
misji ochrony pracy, grupowi 
społeczni inspektorzy pracy o- 
Taz członkowie komisji kultu- 
ralno - oświatowych i organiza- 
torzy pracy kulturalno - oświa- 
towej grup związkowych. 

Przy wszystkich radach za-: 
kładowych į miejscowych po- 
|wołano komisje szkoleniowe 
' złożone z 3 do 15 członków 


Spółdzielnie produkcyjne Wvbrzeża przystępują 


j 


(1) Spółdzielnie produkcyjne 
na Wybrzeżu dokonują obecnie 
: rocznego podsumowania swych 
| osiągnięć j dorobku, W 130 spół- 
'dzielniach, na 223 istniejące w 
i woj. gdańskim. na ukończeniu 
już są prace przy bilansie i obli- 
czaniu dniówek  obrachunko- 
| wych, Bilanse wykazują, że szyb- 
iko rośnie majątek większości 
„gospodarstw zespołowych, że 
dzięki wysokim plonom i rozwo- 
,jowi hodowli wzrasta dochód 
'spółdzielni. a tym samym i do- 
i chód członków. 
' Największy 


dorobek mają 


' spółdzielnie starsze. Do nich na- 
leży m. in. spółdzielnia w Ko- 
koszkowych w pow. 
dzkim. Spółdzielnia ta wyróżnia 
się przede wszystkim wysokimi 
p:onami. Przed założeniem spół- 
dzielni chłopi osiągali tu prze- 
ciętnie 17 — 18 q zboża z 1 ha. 
P. dwóch latach zespołowej go- 
spodarki spółdzielcy zbierali z 
| tej samej ziemi już 20 — 22 q 
zboża, a w bieżącym roku plon 
z ha wyniósł średnio po 24 q ży- 
ta. pszenicy zaś — po 30 q. 
Spółdzielcy z Długiego Pola I 
w paw, gdańskim szybko rozwi- 


Starogar- . 


„do podsumowania swych rocznych osiągnięć 


|jają przede wszystkim hodowle, 
' W grudniu ub. r. mieli oni oko- | 
ł 90 sztuk bydła i 4 maciory. a | 
,obecnie posiadają 136 sztuk by- | 
,dła, 126 sztuk trzody chlewnej 
|-- w tym 24 maciarv. oraz fer- 
| mę liczącą 600 kur. 

i Dalsze poważne sukcesy 


od- 


i niesli w tym roku członkowie 
; przođującej spółdzielni w Kuli- 


‚cach w pow. tczewskim. Spół- 
,dzielnia ta posiada obecnie 200 


: sztuk trzody oraz dużą hodowlę 


| bydła i owiec. Sad spółdzielni w 
,Kulicach rozciaga sie na obsza- 
«rze 6 ha. (PAP) 


.drplomatycznego 


wojsko: | 
chiń- | 
odpowie: ' 
ipo wieikim rewolucjoniście Fe- 
|hksie Dzierżyńsk m — Z. Dzier- 
iżyńska oraz liczni przedstawicie- 


'stkich robotników i 
: ków” umysłowych. 


; kiej, 
| Chłopskiej zorganizował szereg 


horqres 


Kongres Narujór: w Obronie 
dniu obrad orędzie 


wielkich rnocarstu:. 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Kongresu oraz 
Na zdjęciu: moment qiosowaniu 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


dy z 


ostatnim 
pięciu 


LE 
rządów: 


uehicalii 
apel do 


Pokoju 


Foto CAF — Wdowinski 


Pierwszy wysięp 


Opery Poznańskiej 


w Moskwie przeksztalci! się 


w mansiesta 


cię przyiażni 


palsko-radzieckiej 


if) MOSKWA (PAP). W 
spwie odbył się 21 grudnia pier- 


wszy występ Państwowej Ope-; 


ry Poznańskiej im. Stanisława 
Moniuszki. która wystawiła 
„Halke“ Moniuszki. 

Na przedstawienie przybyli 
wiceministrowie spraw zagrani- 
cznych ZSRR J. Malik i B. Pod- 
cerob. szef wydziału protokółu 
Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR A. 
Kułażenkow. kierownik IV wy- 


diału europejskiego Minister- 
' stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. Krasilnikow. wdowa 


lę świata artystycznego Moskwy. 


Obecny by? również ambasador 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej w ZSRR Warław Lewikow- 
ski j członkowie ambasady. a 
także szefowie i czionkowie pla- 
cówek dyplomatycznych akredy- 
towani w Moskwie. 


alo- ' 


Sala teatru udekorowana by- 
ła flagami o barwach naredo- 
wych ZSRR ' Polski. W imieniu 
artystów radzieckich gości pol- 
"skich powitała artystka ludowa 
RFSRR Wiera Dawvdowa. W 
! imieniu zespołu polskiego zabrał 
głos profesor Walerian Bierdia- 
jew. Delegacja artystów radzie» 
/ekich przy burzliwych oklaskach 
szczelnie wypełnionej widowni 
wręczyła kierowniciwu Opery 
bukiet kwiatów. 
| Przedstawienie Opery trans- 
'mitowane było przez centralną 
'stację telewizyjną. 

+ Dnia 22 grudnia odbvło się 
przedstawienie „Strasznego dwo- 
ru” Moniuszki. 

Dziennik „Prawda“ zamiesz- 
czając wiadonzaść o pierwszym 
'przedstawieniu Opery Poznań- 
I skiej pisze. że przekształciło się 
ono w manifestację przyjaźni 
| połsko-radzieckiej i spotkała się 
2 gorącym przyjęciem społeczeń- 
stwa stolicy radzieckiej. (PAP) 


Demonstracje i strajki we Włoszech 
przeciwko projektowi oszukańczej 


ordynacji 


tf) RZYM (PAP) W całych 


Włoszech trwa akcja protesta- : 


cyjna przeciwko projektowi no- 
we, ordynacji wyborczej, odby- 
wają się strajki i manifestacje. 


Strajki protestacyjne przepro- | 


wadzili robotnicy pięciu fabryk 
w Rzymie. górnicy prowincji Pi- 


za, hutnicy Bolonii. pracow- 
nicy wszystkich fabryk w Pi- 
i stoi, 16 tysięcy robotników 


prowincji Forli, robotnicy elek- 
trowni w Livorno, fabryki szkła 
Pizie, stoczniowcy Senigalii 
oraz chłopi i robotnicy rolni w 


w 


różnych częściach Włoch. 


W Palermo odbył się strajk 
powszechny. który objął wszy- 
pracowni- 


wyborczej 


Do Izby Posłów napływają pe- 
| tycje i rezolucje protestacyjne 
przeciwko rządowemu projekto= 
wi „reformy“ ordynacji wybor- 
' czej. 

W Izbie Posłów trwa dyskusja 
nad rządowym projektem „re- 
formy“ ordynacji wyborczej. Za= 
bierając głos w dyskusji Pietro 
Nenni oświadczył, że w wypad- 
ku gdyby projekt rządowy zo- 
stał przyjęty, nowa Izba Posłów 
zostałaby pozbawiona suweren- 
nej władzy, gdyż znaczna więk- 
szość obvwateli odmówiłaby u- 
znania jej legalności, Komuni- 
ści i socjaliści. wskazał dalej 
Nenni, wspólnie walczą w ob= 
ronie konstytucji, pokoju i praw 
imas pracujących. 


Wojewódzkie zjazdy 


miczuri 


() Z okazji Miesiąca pogiębie- 
nia przyjaźni polsko - radziec- 
Związek Samopomocy 


wojewódzkich zjazdów przodu- 
jących miczurinowców. Zjazdy 
takie odbyły się w  Białvm- 
stoku. Gdańsku, Poznaniu, Kiel- 
cach j Krakowie. 

Na wszystkich tych zjazdach 
przodujący miczurinowcy dzie- 
Hli się swoimi osiągnięciami, u- 


Udwolanie 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 


Przemysłu Chemicznego 


(£) Prezes Rady Ministrów od- ! 


wołał z zajmowanego stanowi- 


ska podsekretarza stanu w Mi-: 


nisterstwie Przemysłu Chemicz- 


nego Akermana Karola za za- i 


niedbanie obowiązków służbo- 


wych. (PAP) 


nOowców 


|zyskanymi dzięki korzystaniu z 
| bogatych doświadczeń nauki 
| Miczurina i Łysenki, opowiadali 
|o pracy kółek miczurinowskich 
| oraz omawiali sposoby upowsze- 
vchnienia ruchu miczurinowskie- 
| go wśród ogółu chłopów pol- 
| skich. 

| W zjazdach uczestniczyło rów. 
nież wielu naukowców z dzie- 


dziny rolnictwa.  Wygłaszane 
, przez nich referaty, mówiące o 
,znaczeniu nauki Miczurina, 


przyczyniły się do pogłębienia 
| wiedzy miczyrinowców. (PAP) 


Następny numer 
„TRYBUNY LUDU“ 


ukaże się 


w dniu 26 bm. 


AAA aaa. Fee 
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TRYBUNA LUDU 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP) — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
szonym w Phenjanie podało, że 
jednostki Koreańskiej Armii Lu- 
dowej i oddziały chińskich o- 
chotników ludowych prowadzi- 
ły 22 grudnia br. na wszystkich 
frontach wałki o znaczeniu lo- 
kalnym z wojskami interwen- 
tów. | 

22 bm. artyleria przeciwlotni- 
cza i specjalne oddziały strzel- 
ców przeciwlotniczych armii lu- 
dowej zestrzeliły 14 i uszkodzi- 
ły 17 samolotów nieprzyjaciel- 
skich, które brały udział w be- 
stialskim bombardowaniu i o- 
strzeliwaniu z broni pokładowej 
otwartych miast i wsi. 


Wyrok w procesie 
7 agentów 
wywiadu USA w NRD 


(0 BERLIN (PAP) Sąd okrę- 
gowy w Erfurcie wydał wyrok 
w sprawie siedmiu agentów 
wywiadu amerykańskiego. Os- 
karżeni byli członkami utwo- 
rzonego i finansowanego przez 
wywiad amerykański „Biura 
Wschodniego" - adenauerowskiej 
CDU w Berlinie zachodnim i 
prowadzili działalność szpiegow. 
ską w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, 

Jako zdrajcy i wrogowie na- 
rodu niemieckiego oskarżeni 
utworzyli w szeregach unii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
grupy dywersyjne, aby z ich 
pomocą rozbić blok partii de- 
mokratycznych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, od- 
iągnąć CDU od budownictwa 
socjalistycznego i wykorzystać 
ją w interesie amerykańskich 
imperialistów i rządu Adenau- 
era dla przygotowania nowej 
wojny. 

Sąd okręgowy w Erfurcie 
ekazał agentów wywiadu ame- 
rykańskiego na karę więzienia 
od lat ośmiu do piętnastu. 


Rząd Joszidy zamierza 
aresztować deleqatów 
japońskich na Kongres 
Narodów w Wiedniu 


(D PEKIN (PAP). Jak donosi 
rozgłośnia tokijska, rząd japoń- 
ski zamierza zastosować repre- 
sje wobec delegatów japońskich, 
którzy brali udział w pracach 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju w Wiedniu. Rząd Joszidy 
przygotował już nakazy aresz- 
towania dziesięciu delegatów na 
Kongres po ich powrocie z 
Wiednia do Japonii, 


Qwocna działalność 
„koła Przyjaciół Polski“ 
w Chile 


(£) NOWY JORK (PAP). 
Jak donoszą z Santiago (Chile), 
istniejące tam „Koło Przyjaciół 
Polski", założone w r. 1951 przez 
przedstawicieli miejscowej in- 
teligencji i świata artystyczne- 
go, prowadzi ożywioną działal- 
ność. Celem koła jest organizo- 
wanie wymiany kulturalnej z 
Polską przez popularyzowanie 
na terenie Chile jej osiągnięć z 
zakresu literatury, poezji, fil- 
mu j teatru. 


W kilku zdaniach 


AMERYKANIE  NIEZADOWOLENI 
Z EUROPEJSKICH UCZESTNIKÓW 
BLOKU ATLANTYCKIEGO 


NOWY JORK (PAP) — Komentu- 
jąc ostatnią sesję Rady Atlantyc- 
kiej dziennik „New York Times“ 
pisze z niezadowoleniem o oporze 
uczestników bloku atlantyckiego 
wobec żądań amerykańskich. 
Stwierdza on. że sesja dała „nikłe 
wyniki“. Rada „postanowiła osłabić 
wysllki“ w dziedzinie zbrojeń i w 
gruncie rzeczy „.zniweczyła poro- 
zumiente lizbońskie'* O przeszło 50 
procent zredukowano  „min:.malne 
środki“ jakich żądał generał Ridg- 
way na budowę baz. 


RZĄD JOSZIDY TŁUMI SIŁĄ 
STRAJKI GÓRNIKÓW 
PEKIN, w Japonii w clągu 
przeszło dwóch mlesięcy strajkowa- 
ło ponad 250 tysięcy robotników 

przemysłu węg:owego. 

Rzad Joszidy obecnie zapowiedział, 
że zastosuje wobec strajkujacych 
nalostrzejsza represje. Każdy czło- 
nek Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Węg!'owego. który 
nie »odporządkuje sie zarządzeniom 
władz, bedzie aresztowany, a osoby 
stawialace opór ulegną karze od 3 
lat więzienia do dożywotnego poz- 
bawienia wolności, 


WIEC OBEOŃCÓW POKOJU 
W RANGUNTI: 

PEKIN (PAP). Jak donost agencja 
Naws"b Chin. Burmeński Komitet 
Obrońców Pokoju zorganizował w 
dnu I! bm w Rangunie wiec se 
zaman:testowanła solidarności 
Kongresem Narodów w Obronie 
Pokoju. 


kronika po lyczna 
W dniu 22 bm. Ambasador 
Nadzwyczajny i  Pełnomocny 
Tarei w Polsce Abdutahe! 
Aksin złożył wiżytę Ministrov. 
Handiu Zagranicznego Aer 
temu Dąbrowskiemu. 


Szachy 
Zacięta walka na finiszu 


szachowych mistrzostw 


ZSRR 
w szachowych mistrzostwach 
ZSRR rozegrano piętnastą rundę 


oraz dugrano odłozorne partie. 

w piętnasiej rundzie przodownik | 
ZOE. Tajrianow doznał porazki 

spotkaniu z Bolesławskim, Moi- 
Salaa odntósł trzecie z rzędu zwy- 
<ief'wo pokonujac po zaciętej wal- 
ce Mywszewa, Tołusz w pieknym 
stylu wygrał z Kasparianem, Ke- 
res poxonezt Konstantinopolskiego, 
Heller zremisował z Suetinem. Po- 
zowiale partie odłożono. Były one | 
dogrywane w nasiepnym „dniu ra- 
zem z partiami poprzedn nich rund. 

Dogrywki dały następujące wyni- 
ki Dwa zwycięstwa odniósł Bot- 
wiamik pokonuiac Iiwiekiego i Ka- 
na. 5mysłow wygrał z Siniaglnem, 
Heller z Bywseewem a Bywszęw 
z Diwickim. Gólcenow zremisował 
+ Kaspariznem a Kan z Iliwickim. 
Boz giy Korcznoj poddał partię 


Tajmonowowi a w partiach Kon- 
s«amtincpolski — Heller i Keres = 
Tobusz przeciwnicy zgodzili stę na 
rems. 


Po XV rundach prowadzi nadal 
Tairaanow mając 11 punktów. Do 
przodownika zbliżyli się Botwinnik 
i Moislejew, którzy mają po 10 pkt. 
Bolestawski. Heller i Tołusz mają 
po 95 pkt. Korcznoj 8,5 1 jedną 
partię odłożoną, Bronsztajn — 8 
pkt i jedną partię odłożoną. Ke- 
res i Smysłow — po 7.5 1 Do lednej 
partii odłażaneł. 


powodu odrzucenia 
polskiej, 
przedstawienie 
projektów definicji agresjr już 
n” VIII sesji ONZ i odroczenia 
w ten sposób o dwa lata ponow- 
nego rozpatrzenia 
przez Zgromadzenie Ogólne. Po- 
nadto rezolucja zawiera pewne 
punkty, które mogą dostarczyć 
przeciwnikom definicji 
nowych pretekstów do odkła- 


kobiet, 
Społeczną i i Komisję Zgromadze- 


artykułów, z których 
trzy pierwsze określają prawa 


kontynuować prace nad definicją agresji 
Obrady Zgromadzenia Ogólnego NZ 


(0 NOWY JORK (PAP). Na 
porannym posiedzeniu plenar- 
nym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w dniu 20 bm. omawiano 
projekt rezolucji komisji pra- 
wnej w sprawie ustalenia po- 
jęcia „agresja“. 

Rezolucja opracowana przez 
komisję prawną zatwierdzona 
została przytłaczającą większo- 
ścią głosów. Rezolucja ta prze- 
widuje utworzenie specjalnej 
komisji dla opracowania pro- 
jektów definicji agresji i omó- 
wienia ich na IX sesji ONZ. 
Kontynuowanie pracy nad de- 
finicją agresji stanowi porażkę 
bloku atlantyckiego z USA na 
czele, który sprzeciwia się w o- 
góle omawianiu tej sprawy. Za 
rezolucją tą głosowało 37 dele- 
gacji w tym delegacje: ZSRR, 
USRR, BSRR, Czechosłowacji i 
Polski. Przeciwko rezolucji wy- 
powiedziały się tylko dwie de- 
legacje, a 13 powstrzymało się 
od głosowania. 

Znamienne jest, że przedsta- 
wiciele USA i Anglii oraz ich 
partnerzy w agresywnym blo- 
ku atlantyckim, którzy w ko- 
misji prawnej głosowali prze- 
ciwko rezolucji w sprawie o- 
pracowania definicji agresji, nie 
zdecydowali się tym razem na 
wystąpienie przeciw tej rezolu- 
cji i powstrzymali się od głoso- 
wania. 

Na posiedzeniu plenarnym 
zabrał m. in. głos przedstawiciel 
ZSRR — A. Gromyko. Podkre- 
Ślił on, że rząd radziecki, bro- 
niąc konsekwent tnie sprawy u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego, ' za- 
wsze przywiązywał i przywią- 
zuje wielką wagę do sprawy 
zdefiniowania agresji. 

Stwierdził on następnie, że po- 


mimo głosowania za projektem 
rezolucji komisji prawnej, de- 


legacja radziecka ma wobec te- 


go projektu różne zastrzeżenia. 
Delegacja 


radziecka wyraża 
przede wszystkim ubolewanie z 
poprawki 
która przewidywała 
przez komisję 


tej sprawy 


agresji 


dania decyzji przez po- 
nowne wszczęcie debaty nad 


kwestią czy zdefiniowanie agre- 
sji 
też nad kwestią, w jaki sposób 
zcefiniowanie agresji wiąże się 


jest w ogóle możliwe lub 


ze sprawą utrzymania pokoju, 
jakkolwiek nie ma 
względem żadnych wątpliwości 
i chociaż na oba te pytania odpo- 


pod tym 


wiedziała wyraźnie rezolucja VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

Na zakończenie A. Gromyko 
stwierdził, że również w komisji 
specjalnej powołanej obecnie 
przez Zgromadzenie, Związek 
Radziecki będzie domagał się 
ostatecznego zdefiniowania agre- 
sj w przekonaniu, że będzie to 
stanowiło doniosły krok na dro- 
dze do utrwalenia pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów. 

Po głosowaniu nad rezolucją 
przemawiał także przedstawiciel 
Polski prof. Manfred Lachs, o- 
świadczając m. in.: 

Podobnie jak na VI sesji, tak 
ina VII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego widzieliśmy wyraźnie, 
że większość członków ONZ 
pragnie zdefiniowania agresji. 
Jakież zatem miałyby być przy- 
czyny, które by uniemożliwiały 
ustalenie znamion tej najcięż- 
szej zbrodni? Ci wszyscy, którzy 
pragną pokoju, uznają możli- 
wość współistnienia państw 0 
różnych ustrojach i widzą per- 
spektywy dla współpracy mię- 
dzynarodowej — pragną też de- 
finieji agresji i uznają jej ko- 
nieczność, Słusznie więc na VI 
sesji Zgromadzenia uchwaliliś- 
my rezolucję stwierdzającą, że 
definicja agresji jest możliwa i 
pożądaną. A skoro ustaliliśmy 
tę zasadę, to tylko jeden krok 
dzieli nas od wprowadzenia w 
życie konkretnych postanowień. 
Dlatego też delegacja polska by- 
ła zdania, że definicja agresji 
może być przyjęta już na tej| 
sesji. Przyjęcie takiej definicji 
na podstawie konkretnych i jas- 
nych propozycji radzieckich już 
w toku VII sesji byłoby poważ- 
nym krokiem naprzód i poważ- 
nym przyczynkiem do dzieła po- 
koju. Skoro jednak większość 
delegacji, uznając możliwość i 
cełowość definicji agresji, wy- 
raziła życzenie kontynuowania 
prac mających doprowadzić do 
jej ostatecznego sformułowania 
— delegacja polska, dając wy* 
raz chęci współpracy na tym 
odcinku, przyłączyła się do 
wniosku o powołanie specjalnej 
komisji, która ma zająć się 
przygotowaniem definicji. 

Delegacja polska, głosując za 
rezolucją w sprawie powołania 
komisji do ustalenia definicji 
agresji, podkreśla, że w dalszym 
ciągu walczyć będzie o taką de- 
finicję, która postawi pod prę- 
gierz opinii publicznej akty a- 
gresji jako bezprawia i czyny 
zbrodnicze. Delegacja polska 
walczyć będzie o taką defini- 
cję, która stanie się wytyczną 
dla organów: międzynarodo- 
wych powołanych do ustalania 
aktów agresji w konkretnych 
wypadkach, by można było łat- 
wiej zapobiec jej i skuteczniej 
z nią walczyć. 


O rzeczywiste równouprawnienie wszystkich kobiet 


Na popołudniowym posiedze- 


niu Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dnia 20 bm. omawiano projekt 
konwencji o prawach politycz- 
nych kobiet, opracowany przez 


podkomisję do spraw sytuacji 
Radę Ekonomiczno = 


nia Ogólnego do spraw spo- 

łecznych i humanitarnych. 
Projekt konwencji zawiera 12 

jedynie 


polityczne kobiet, a pozostałe 
mają charakter proceduralny. 

Przedstawicielka ZSRR Spe- 
ranska wniosła poprawki do 
trzech pierwszych artykułów 
projektu, W poprawkach tych 
wskazuje się na konieczność 


włączenia do konwencji posta- 


nowień, które zapewniałyby Kos 


bietom możność korzystania z 
praw, wyszczególnionych w tych 
artykułach, 


bez jakiejkolwiek 
dyskryminacji ze względu na 
narodowość, rasę, stan mająt- 
kowy, wyznanie i język. De- 


legacja radziecka zaproponowa- 


Prof. T E EEN ERE ki, dr Wirth i 


ła również włączenie do projek- 
tu konwencji dwóch nowych 
punktów, zobowiązujących sy- 
gnatariuszy konwencji do pod- 
jęcia niezbędnych kroków dla 
zapewnienia wszystkim kobie- 
tom realnej możności korzysta- 
nia z praw, wyszczególnionych 
w konwencji oraz dła rozciąg- | 
nięcia postanowień konwencji 
na wszystkie terytoria kolonial- 
ne, zależne i powiernicze. 

Zabierajac głos w dyskusji 
nad projektem konwencji o 
prawach politycznych kobiet, 
delegat polski minister Henryk 
Birecki zapowiedział. że dele- 
gacja polska będzie głosowała 
za konwencją tylko w wypad- 
ku przyjęcia poprawek radziec- 
kich. 

Mechaniczna większość bloku 
amerykańsko - angielskiego u- 
chwaliła 46 głosami projekt 
konwencji bez uwzględnienia 
poprawek radzieckich. 11 de- 
legacji, w tym delegacje kra- 
jów obozu pokoju, wstrzymało 
się od głosu. 


Następnie Zgromadzenie 
gólne przyjęło bez 


O- ¡nie brały udziału w PEN i 
dyskusji |w głosowaniu nad projektem | 


Wbrew USA i ich satelitom ONZ postanowiła 


Nr 357 


Oświadczenie J. Bechera — laureata 


Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między narodami” 


(0 BERLIN» (PAP). Pisarz 
niemiecki Johannes Becher, od- 
znaczony Międzynarodową Na- 


przedłożony przez Komisję Po- |rezolucji zarówno w Komisji |grodą Stalinowską „Za utrwa- 


lityczną projekt rezolucji 


w |Politycznej, jak i na posiedze- 


sprawie traktatu państwowego |niu plenarnym. Projekt został 


z Austrią. Uważąjąc debatę nad | zatwierdzony 48 głosami 


przy | 


tą sprawą w ramach Zgroma- |dwóch wstrzymujących się od 


dzenia Ogólnego za 
z Kartą NZ, delegacje: ZSRR, 
Ukraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Czechosłowacji i Polski 


sprzeczną | głosu (Pakistan' i 


Afganistan). 
Delegacje obozu pokoju nie 
brały udziału w głosowaniu. 


Mecarstwa kolonialne anektują terytoria powiernicze 


Następnie Zgromadzenie O- 
gólne zajęło się sprawą tzw. 
„unii administracyjnych*, Pro- 
jekt rezolucji w tej sprawie zo- 
stał opracowany przez Komisję 
Powierniczą. 


zaś Belgia wstrzymała się od 
głosu. 
Zgromadzenie Ogólne uchwa- 


liło również większością głosów 
projekt rezolucji przewidujący 


Większością bloku amerykań- | rozpatrzenie sprawy Afryki Po- 
Sko - angielskiego projekt rezo- |łudniowo - Zachodniej na na- 
lucji został przyjęty. Kraje obo- |stępnej sesji Zgromadzenia O- 


zu pokoju głosowały przeciwko, : gólnego. 


Obrady Komisji Powierniczej ONZ 


(€) NOWY JORK (PAP) — 
N- posiedzeniu Komisji Powier- 
niczej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przemawiali przedstawiciele 
dwóch partii politycznych tery- 
torium powierniczego — Kame- 
runu, którego cześć znajduje się 
pod zarządem Francji. 

Po przemówieniu przedsta- 
wiciela Kamerunu zabrał głos 
przedstawiciel radziecki Rosz- 
czyn, który wyraził ludności Ka_ 
merunu uczucie głębokiej sym- 
patii oraz życzył jej sukcesów 
w walce o niezawisłość kraju. 

Do Komisji został wniesiony 
projekt rezolucji w omawianej 
sprawie, lecz nie zawiera on żad. 
nych propozycji jej pozytyw- 
nego rozwiązania. Delegacja 
Polski wniosła poprawkę, której 
pierwszym punktem jest propo- 
zycja, aby władze administru- 
jące podjęły kroki dla utwo- 
rzenia w Kamerunie organów 


Przemówienie delegata 


€) NOWY JORK (PAP). W 
Komisji Ekonomicznej ONZ za- 
kończyła się dyskusja nad świa- 
tową sytuacją gospodarczą. 

W czasie dyskusji wygłosił 
przemówienie przedstawiciel 
ZSRR G. Arkadiew, który na 
podstawie licznych przykładów 
scharakteryzował dwie linie 
rozwoju ekonomiki światowej. 
Mówca stwierdził, że z jednej 
strony istnieje nieprzerwany 
wzrost i wszechstronny rozwój 
pokojowej ekonomiki Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Repub- 
liki Ludowej i europejskich 
krajów demokracji ludowej, 
ekonomiki zmierzającej do za- 
spokojenia rosnących potrzeb 
narodów tych krajów; z dru- 
giej strony — odbywa się nie- 
przerwana militaryzacja ekono- 
miki krajów kapitalistycznych, 
wzrost produkcji wojennej przy 
ograniczaniu przemysłu cywil- 
nego, dezorganjzacja handlu 
międzynarodowego na świato- 
wym rynku kapitalistycznym, 
zrywanie stosunków  handlo- 
wych krajów zachodnich z kra- 
jami Europy wschodniej i Chiń- 
ską Republiką Ludową, nara- 
stanie inflacji, nieustanne po- 
garszanie się sytuacji mas lu- 
dowych w wyniku wzrostu po- 
datków i cen, zwiększanie licz- 
by bezrobotnych i obniżanie 
dochodów ludności. 

Przedstawiciel ZSRR poddał 
krytyce działalność Rady Eko- 
nomiczno-Społecznej, która nie 
podjęła żadnych kroków w celu 
przeciwdziałania militaryzacji 
ekonomiki w krajach kapitali- 
stycznych, ani nie przyczyniła 
się do zacieśnienia pokojowych 
stosunków między krajami, 
podniesienia poziomu życia 
mas pracujących i zwiększenia 
zatrudnienia ludności, 

Wskazując na fakt, że mono- 
pole amerykańskie dążą do te- 
go, by nie dopuścić do odbu- 
dowy samodzielności gospodar- 


władzy na podstawach demokra- 
tycznych. Drugi punkt poprawki 
polskiej proponuje Radzie Po- 
wierniczej zbadanie postulatów 
ludności Kamerunu i przedsta- 
wienie VIII sesji ONZ sprawoz- 
dania w tej sprawie. 25 głosami 
przy 5 wstrzymujących się od 
głosu przyjęto tylko drugi punkt 
poprawki polskiej. Przeciwko 
temu punktowi głosowało 15 de- 
legacji, w tym Stany Zjednoczo- 
ne i inne mocarstwa kolonial- 
ne. 

Następnie większością 37 gło- 
sów Komisja przyjęła całość 
zmienionego projektu rezolucji 
włącznie z drugim punktem po- 
prawki polskiej i z poprawkami 
innych delegacji. Za rezolucją 
głosowali delegaci ZSRR. USRR, 
BSRR. Polski, Czechosłowacji, 
Indiji, Indonezji. Brazylii i in. 6 
delegacji powstrzymało się od 
głosu. 


ZSRR na temat sytuacji 
gospodarczej świata 


czej, zwłaszcza krajów Europy 
zachodniej — mówca zanalizo- 
wał pogarszającą się wciąż sy- 
tuację ekonomiczną tych kra- 
jów. Zwrócił on przy tym szcze- 
gólną uwagę na. działalność 
takich amerykańskich instytu- 
cji jak Międzynarodowy Bank 
Odbudowy i Rozwoju oraz Bank 
Eksportowo - Importowy, które 
udzielają kredytów i pożyczek 
wyłącznie na cele zbrojeniowe 
i dążą do całkowitego uzależ- 
nienia gospodarki krajów kapi- 
talistycznych od monopoli USA. 
Omawiając sytuację w dzie- 
dzinie międzynarodowej 'wy- 
miany handlowej, mówca wska- 
zał, że dyskryminacyjna polity- 
ka handlowa USA wywołuje 
coraz silniejsze protesty ze stro- 
ny innych krajów świata kapi- 
talistycznego. Ostatnio Austra- 
lia, Kanada, Dania, Finlandia, 
Francja, Włochy, Holandia, No- 
wa Zelandia i Norwegia złoży- 
ły Stanom Zjednoczonym pro- 
test i oskarżyły je o pogwałce- | 
nie zobowiązań międzynarodo- 
wych. Również Wielka Brytania 
zaprotestowała przeciwko o- 
graniczeniu eksportu towarów 
angielskich do USA. Podobne 
protesty z powodu ograniczeń 
i różnych barier wzniesionych 
przez Stany Zjednoczone wyra- 
ziły Peru i Szwajcaria. Narasta 
niezadowolenie w Niemczech 
zachodnich i w Japonii. 


Sytuacja ta — podkreślił Ar- 

diew — jest wyrazem trwa- 
jącej dezorganizacji światowe- 
go rynku  kapitalistycznego, 
wzmożenia walki i pogłębienia 
się sprzeczności na tym rynku. 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia Arkadiew  scharak- 
teryzował rozwój pokojowej e- 
konomiki Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo- 
wej, zmierzającej do zapewnie- 
nią systematycznego wzrostu 
ZES a i życia mas ludowych. 


franeuśki deputowany 


de Chambrun o problemie Niemiec 
Dyskusja przed mikrofonem Polskiego Radia w Wiedniu 


if) WIEDEŃ (PAP). Korespon- 


z | dent Polskiego Radia w Wied- 


niu zorganizował w czasie Kon- 


mikroforem. w której wzięli u- 
dział: były kanclerz Niemiec dr 
Wirth. deputowany do francu- 
skiego Zgromadzenia Narodowe- 
go de Chambrun i wicemarsza- 
lek Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 


(litej Ludowej prof. Kulczyński. 


Tematem rozmowy były m. in. 
sprawy układu wojennego oraz 


| akładu o tzw. armii europejskiej 


zarówno dr Wirth, jak de Cham- 
brun oraz prof. Kulczyński pod- 
kreślili zgadnie, że układy wo- 
jenne z Bonn i z Paryża zagra- 
żają bezpieczeństwu i interesom 
narodów niemieckiego, francu- 
skiego i polskiego. 


Prof Kulczyński oświad- 
czył: Najważniejszym proble- 
men 'hwili obecnej jest walka 


z układem bońskim i paryskim. 
Jestem przekonany. że układy 


|2 Bonn i Paryża są sprzeczne 
gresu Narodów dyskusję przed | 


z zasadami pokoju i zagrażają 
niepodległości Niemców, Fran- 
cuzów i Polaków. 


De Chambrun powiedział: 
Układy z Bonn i Paryża mają 
na celu utrwalenie rozbicia 
Niemiec oraz rozbicia Europy. 
Zmierzają one do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego. Na- 
ród francuski pragnie przyjaz- 
nych stosunków z narodem pol- 
jskim. pragnie on również cał- 
| kowitego porozumienia i przy- 
jażnej współpracy z narodem 
niemieckim. W interesie narodu 
francuskiego leży pokojowe 
rozwiązanie kwestii niemieckiej. 
Rozwiązanie takie można zna- 
leźć w drodze rokowań czterech 
mocarstw. 


Dr Wirth oświadczył: Od 30 
lat uznaję tylko politykę poko- 
ju. politykę zbliżenia z Francją. 
Należę do tych Niemców, którzy 
zawsze usiłowali drogą bezpo- 
średnich kontaktów z Polską 
zrozumieć naród polski. Jestem 
szczęśliwy. że dzisiaj mogę wy- 
siłki całego mego życia znowu 
kontynuować. 

Cieszy rnnie — ciągnął dalej 
dr Wirth — że mówi się tu o 
zjednoczeniu Niemiec i że pod- 
kreśla się. iż przyjęcie układów 
z Bonn i Paryża — podobnie jak 
ja to rozumiem — utrwala roz- 
bicie Niemiec. 

Jestem również rad, że mogę 
powiedzieć o tym, co ja i moi 
przyjaciele zrobiliśmy już w 
Niemczech. Nie było rzeczą ła- 
twą posadzić Niemców ze 
wschodu i zachodu przy jednym 
stole. 


Zapoczątkowaliśmy w Niem- 
czech ruch, popierany dziś przez 
miliony ludzi. Nosi on nazwę. 
„Deutsche Sammlung". Jest to 
bardzo prosta nazwa. Zrzesza- 
my się przede wszystkim po to. 
by opierać się układom z Bonn 
i Paryża oraz aby zorganizować 
ruch ludowy, dążący do całko- 
witego porozumienia z sąsiada- 
mi. 

Nasza praca posunęła się tak 
daleko, że np. nasza konferencja 
w Stuttgarcie zgromadziła 1000 
delegatów. Pozdrawiano nas en- 
tuzjastycznie jak nigdy dotąd. 
Innymi słowy, nasz ruch prze- 
nika coraz głębiej do narodu, 
a gdy istnieje tego rodzaju ruch 
ludowy o tak szerokim zakresie 
— jest to już czynnik/ pokoju o 
dużym znaczeniu. 


Ludność Niemiec zachodnich żąda odrzucenia układów 
wojennych 


(() BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi o dalszych maso - 
wych protestach społeczeństwa 
Nieraiec zachodnich przeciwko 
ratyfixacji haniebnych układów 
wojennych z Bonn i Paryża. 

Młodzi patrioci - górnicy ko- 
lonii „Unser Fritz" koło Wanne- 
Fickel zorganizowali demonstra- 
cje protestacyjną, domagając się 
odrzucenia układów wojennych 
oraz obalenia rządu Adenauera. 

Mieszkańcy Gladbeck wezwa- 
li deputowanych wszystkich 
frakcji parlamentu  bońskiego, 
aby nie dopuścili do ratyfikacji 
„układu ogólnego" i układu o e- 


uropejskiej wspólnocie obron - 
nej. 
Przeciwko ratyfikacji ukła- 


dów wojennych zaprotestowali 
czlonkowie i działacze organiza- 
cji przesiedleńczej i partii poli- 
tycznych Szlezwiku - Holszty- 
nu na konferencji w Kilonii. 

Z żądaniem obalenia rządu 
Adenauera i odrzucenia „ukła - 
du ogólnego“ wystąpili uczest- 
nicy masowej demonstracji pro- 
testacyjnej w Husum, zwołanej 
przez KPD. Te same żądania 
wysunęli uczestniczący w de- 
monstracji protestacyjnej miesz- 
kańcy Barmstedt. 


W Heidelbergu odbył się wiec 
protestacyjny, którego uczestni- 
cy uchwalili rezolucję wzywają- 
cą deputowanych do parlamentu 
bońskiego. aby odrzucili w trze- 
cim czytaniu układy wojenne. 

. Mieszkańcy Brunszwiku w liś- 

cie do Adenauera zaprotestowa- 
li przeciwko oświadczeniu kan- 
clerza, jakoby naród niemiecki 
godził się na „układ ogólny“. 
Mieszkańcy Brunszwiku podkre_ 
ślają, że społeczeństwo zachod - 
nio - niemieckie domaga się 
traktatu pokojowego z całymi 
Niemcami i odrzuca zdecydowa- 
nie haniebne układy wojenne. 


BERLIN (PAP). Jak podaje a- 
gencja ADN, 20 bm. przybył z 
Paryża do Bonn specjalny 
przedstawiciel amerykańskiego 
„urzędu bezpieczeństwa wza- 
jemnego* na Europę William 
Draper. aby w tajnych rozmo- 
wach z Adenauerem omówić 
plany uzbrojenia przyszłej za- 
chodnio - niemieckiej armii na- 
jemnej. 

Agencja ADN stwierdza, że 
rozmowy te mają na celu przy- 
śpieszenie ratyfikacji układów 
wojennych z Bonn i Paryża. 


lanie pokoju między narodami“ 
|an korespondentowi dzienni- 
„Prawda* w Berlinie o- 
KREM w którym stwier- 
dza m. in 
— Po powrocie z Wiednia, 
gdzie brałem udział w pracach 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, dowiedziałem się, że 
przyznano mi Międzynarodową 
Nagrodę Stalinowską „Za u- 
trwalanie pokoju między naro- 
dami“. Uważam, że nagroda ta 
została przyznana nie tylko 
mnie, lecz wszystkim Niemcom 
dobrej woli. Przyznanie tej na- 


grody Świadczy o tym, że w 
Niemczech rozwija się potężny 
ruch w obronie pokoju. 


Co możemy uczynić, ażeby 
stać się godnymi tej nagrody? 

Sądzę, że najlepszym sposo- 
bem okazania naszej wdzięczno- 
ści będzie dalsza jeszcze bar- 
dziej zdecydowana, bardziej 
stanowcza walka o pokój. Da- 
my tym samym narodowi nie- 
mieckiemu możność udowodnie- 
nia, że jest godny zaufania, ja- 
kie okazał mu towarzysz Stalin, 
wypowiadając następujące nie- 
zapomniane słowa: 


„Doświadczenie ostatniej woj- 
ny wykazało, że największe o- 
fiary w tej wojnie poniosły na- 


rody niemiecki i radziecki, 
te dwa narody, 
największymi 
Europie dla 
wielkiej akcji o światowym zna- 
czeniu. 


że 
rozporządzają 
możliwościami w 
przeprowadzenia 


Jeśli te dwa narody 
wykażą swe zdecydowanie do 


walki o pokój z takim napię- 


ciem swych sił, z jakim prowa- 
dziły wojnę — to pokój w Eu- 
ropie uważać można za zapew- 
niony“, 

Wysoka nagroda, jaką mi przye 
znano — oświadcza w  zakoń- 
czeniu J. Becher — dodaje mt 
sił do dalszej twórczej pracy 
ħa rzecz naszej wspólnej wiel- 
kiej sprawv — sprawy utrzy- 
mania pokoju. 


Musimy doprowadzić do podpisania 
paktu pokoju przez pięć wielkich mocarstw 


| Przemówienie delegata Kanady pastora Jdmesa Endicotta 


(€) WIEDEŃ (PAP). 
jak wiadomo, 


dami“ 
oświadczając m. in.: 


Zasada pokojowego współist- 
nienia różnych ustrojów jest tak 
rozsądna i tak niezbędna dla 
u rzymania powszechnego po- 
koju, że powinna stać się głów- 
ną zasadą naszej pracy wyjaś- 
niającej i działalności agitacyj- 
nej. Kongres nasz jest forum, 
na którym omawia się w sposób 
szczery i otwarty interesujące 
nas zagadnienia. Dlatego też sły- 
szeliśmy nader poważne oświad- 
czenia krytyczne, 4 nawet o- 
świadczenia bardzo ostre na te- 
mat pewnej określonej polityki 
uważanej za niebezpieczną dla 
pokoju i za stanowiącą zamach 
na pokój. Wiemy wszyscy, że 
według oficjalnej propagandy a- 
merykańskiej rozpowszechnia- 
nej w Stanach Zjednoczonych 
i poza Stanami Zjednoczonymi, 
główną przyczyną olbrzymich 
zbrojeń państw zachodnich. jest 
ito, że Armia Radziecka zamie- 
rza rzekomo wtargnąć do kra- | 
jów zachodnio - europejskich. 
Wiemy także wszyscy, że ta a- 
m.erykańska propaganda jest 
| kłamstwem. 

Dlatego też jest rzeczą zrozu- 
miałą, że nasz przyjaciel Ilja 
Erenburg odpowiedział na te o- 
szczercze oskarżenia w sposób 
nader stanowczy i bardzo prze- 
konujący. Jest także rzeczą zro- 
zumiałą, że przedstawiciel wiel- 
kiej Chińskiej Republiki Ludo- 
|wej, która nie istnieje w nai- 
wnej wyobraźni rządu amery- 
kańskiego, w sposób poważny 
ostrzegał naród amerykański. 

Jest także rzeczą zrozumiałą, 
ż na Kongresie naszym ci, któ- 
rzy są ofiarami toczących się 
| wojen i ucisku kolonialnego, mó- 
wili otwarcie o swych wielkich 
cierpieniach i o swej niezłom- 
nej woli wywalczenia sprawie- 
dliwości. Jest rzeczą naturalną, 
że wysłuchujemy cierpliwie o- 
świadczeń na temat tego, co 
zrgraża pokojowi lub pokój na- 
rusza. 

Gdy mowa o niesprawiedli- 
wości, o ucisku lub o wojnach 
|kolonialnych +- — nie jesteśmy 
neutralni stwierdził dalej 
mówca, Podstawowa zasada po- 
kojowego współistnienia róż- 


T LART BA 


Niedawno zakończyła się 
w Londynie dwutygodniowa 
konferencja premierów państw 
wchodzących w skład tzw. Bry- 
tyjskiej Wspólnoty Narodów — 
Commonwealthu Konferencja 
zwołana została w związku zZ 
zaostrzeniem się sprzeczności 
anglo-amerykańskich, tak eko- 
nomicznych jak i politycznych. 
Burżuazja brytyjska licząc na 
umocnienie swego imperialnego 
panowania i zabezpieczenie so- 
bie lepszych warunków wyzy- 
sku kolonii oraz własnej klasy 
robotniczej, chcąc uzyskać udział 
w zyskach płynących z wyścigu 
zbrojeń i przygotowań wojen- 
nych — wyprzedaje od lat, ka- 
wałek po . kawałku, suweren- 
ność narodu angielskiego w rę- 
ce amerykańskie. Jednocześnie 
jednak monopole brytyjskie 
odczuwają same coraz dobitniej 
skutki tego nierównoprawnego 
sojuszu. Zyski ze wzmożonej 
eksploatacji kolonii i krajów za- 
leżnych, zyski wyciskane z ro- 
botników i całego narodu bry- 
tyjskiego — stają się w coraz 
większej mierze łupem Wall 
Street. Monopole amerykańskie 
zwężają coraz bardziej strefę 
eksploatacji uważaną przez ich 
angielskich „sojuszników“ za 
własną domene. Od 1945 do 
1951 r. zagraniczne inwestycje 
USA, prywatne i państwowe, 
wzrosły z 17 do 36 mild. dol, 
— zagraniczne inwestycje bry- 
tyjskie spadły zaś z 25 mild. 
funtów do 2 miliardów. Eksport 
USA w porównaniu z przedwo- 
jennym wzrósł w br. 2,6 raza — 
Wielkiej Brytanii zaś tylko 1,4 
raza. Najdotkliwiej odczuły mo- 
nopole brytyjskie fakt, że ich 
konkurenci amerykańscy opa- 
nowali poważne  pozycie na 
„własnym podwórku“ londyń- 
skiej City — w Commonweal- 
thie. Amerykanie opanowali go- 
spodarczo i politycznie Kanadę, 
wtargnęli ekonomicznie do ko- 
lonii brytyjskich — posługując 
się zwłaszcza metodą  rządo- 
wych pożyczek i kredytów — 
osiągnęli poważne sukcesy na 
drodze odrywania od Imperium 
Australii i Nowej Zelandii, cze- 
go politycznym wyrazem było 
utworzenie paktu USA z tymi 
państwami z wykluczeniem 
Londynu. Sytuację pogorszył 
fakt, że ofensywa kapitału ame- 
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Delegat Kanady na Kongres Naro- 
dów w Obronie Pokoju pastor James Endicett — któremu, 
przyznano 21 grudnia br. Międzynarodową 
Nagrodę Stalinowską „Za utrwalanie pokoju między naro- 
— wygłosił podczas ohrad Kongresu przemówienie, 


nych ustrojów czyni z nas w 0- 
becnej historycznej chwili zwo- 
lenników rokowań, mających 
na celu pokojowe rozwiązanie 
spornych problemów i ustano- 
wienie pokojowego współistnie- 
nia krajów, które wybrały drogę 
socjalizmu, z krajami, które za- 
chowują ustrój kapitalistyczny. 

W świecie zachodnim jedną z 
przyczyn napięcia międzynaro- 
dowego jest w chwili obecnej 
propaganda prowadzona prze- 
ciwko niektórym krajom 
wschodnim, według której reli- 
gia w tych krajach jest rzeko- 
mo prześladowana. 

Jeśli chodzi o religię w kra- 
jach bloku wschodniego, to mo- 
gę mówić na ten temat ze zna- 
jomością rzeczy. W ciągu 20 lat 
byłem misjonarzem w Chinach. 
Byłem w Chinach częściowo w 
okresie wojny wyzwoleńczej, a 
nastepnie odbyłem podróż po 
Chinach po tej wojnie. 

Wolność religii istnieje tam 
dla tych wszystkich. którzy re- 
ligii nie wykorzystują w okre- 
ślonych celach politycznych. 

Omawiając dalej propagandę 
idei wojny w USA Endicott 
stwierdza: Przed moim wyja- 
zdem z Kanady w jednym z 
dzienników ukazał się na pier- 

wszej stronie następujący ar- 
tykuł: 

„Gubernator stanu Maryland, 
który wysunął kandydaturę ge- 
nerala Eisenhowera na zjeździe 
partii republikańskiej, oświad- 
czył 20 listopada w Nowym 
Jorku, że polityka Eisenhowera 
przewidywać będzie m. in. za- 
chęcanie do buntów w krajach 
komunistycznych...*. 

Nic w naszej pracy na rzecz 
pokoju nie może przeszkodzić 
nam w protestowaniu przeciw- 
ko tego rodzaju zamierzeniom 
lub w zachęcaniu ludzi, aby 
stawiali opór tego rodzaju za- 
mierzeniom. Jest rzeczą zupeł- 
nie zrozumiałą, że większość 
wśród nas uświadamia sobie 
w pełni. że Stany Zjednoczone 
prowadzą wzmożoną propagan- 
dę militarystyczną i że nie- 


|zmiernie zwiększyły swój pro- 


gram zbrojeń. 


Słabszy odchodzi 


rykańskiego odbywa się w wa- 
runkach narastającego kryzysu 
w całym świecie kapitalistycz- 
nym, przyspieszonego zbroje- 
niami. W City londyńskiej ude- 
rzono na alarm. Wynikiem alar- 
mu była konferencja dominial- 
na. 

Do czego sprowadzają się wy- 
niki dwutygolniowych obrad? 
Sądząc z opublikowanego ko- 


munikatu i komentarzy prasy 
brytyjskiej — konferencja do- 
minialna spełniła tylko nie- 


wielką część nadziei angielskiej 
burżuazji. „Faktem jest — pi- 
sze „Times“ — że konferencje 
spłodziła raczej dobre intencje 
niż decyzje". Anglikom nie uda- 
ło się w szczególności skłonić 
dominiów do wspólnego podnie- 
sienia ceł preferencyjnych dla 
odseparowania Commonweal- 
thu od handlowej ekspansji 
USA. Był to jeden z przykła- 
dów sprzeczności między Lon- 
dynem a burżuazją dominialną. 
która ulega w dużej mierze 
wpływom USA a jednocześnie 
nie chce tracić części swych 
zysków na rzecz City londyń- 
skiej. Analogiczne kontrowersje 
rozgorzały wokół sprawy tzw. 
planów rozwoju gospodarczego 
Commonwealthu. Pod hasłem 
„oszczędzania zasobów“ Angli- 
cy forsowali teze o konieczno- 
ści zahamowania industrializa- 
cji dominiów na rzecz inwesto- 
wania, w rolnictwie i gór- 
nictwie nafty i metali jako ga- 
łęziach uzupełniających gospo- 
darkę wysp brytyjskich. Trze- 
cim tematem spornym była 
wreszcie wymienialność fun- 
ta szterlinga, której żądały 
Australia, Nowa Zelandia i 
Unia Płd. Afrykańska, aby móc 
kupować urządzenia inwesty- 
cyjne w strefie dolarowej i 
Kanada — aby móc je tym do- 
miniom, jako kraj strefy dola- 
rowej, sprzedawać. 


W konkluzji osiągnięto kom- 
promis, który przewiduje, że 
nie będzie wymienialności fun- 
ta i że nastąpi pewne przesu- 
nięcie inwestycji w dominiach 
na rzecz postulatów brytyjskich 
pod warunkiem wszakże, iż 
rząd brytyjski zobowiąże się 
zwiększyć dopływ kapitału in- 
westycyjnego i urządzeń prze- 
mysłowych z Anglii na tereny 


na Kongresie Narodów w Wiedniu 


Pastor Endicott mówił dalej: 
Weźmy, na przykład, wojnę 
bakteriologiczną, Nie żądamy, 
aby nasze wnioski były punk- 
tem wyjścia. Domagamy się tyl- 
ko. aby wszystkie rządy podpi- 
sały protokół genewski i zobo- 
wiązały się, że nigdy nie będą 
prowadziły ‘wojny bakteriologi- 
cznej. 

Jeśli sprawa Korei i zakoń- 
czenia wojny winna być oma- 
wiana w ONZ, jest rzeczą ko- 
nieczną, aby obecni tam byli de- 
legaci chińscy i koreańscy; bez 
tego szczerość i uczciwość przed- 
stawicieli mocarstw zachodnich 
słusznie wywołuje wątpliwości. 

Życzliwie odnosimy się do u- 
dzielania prawdziwego poparcia 
narodowi niemieckiemu, który 
żąda jedności, demilitaryzacji i 
traktatu pokojowego, wyklucza- 
jącego wszelką możliwość blo- 
ków wojennych. Życzliwie od» 
nosimy się do jasnego oświad- 
czenia, które żąda traktatu po- 
kojowego z Japonią, co usunę- 
łoby możliwość utworzenia no- 
wego reżymu militarystycznego 
w tym kraju. 


W imię swych interesów na- 
rodowych żądamy nieskrępowa= 
nej pokojowej wymiany handlo- 
wej. Zaczynamy odczuwać po- 
ważne następstwa polityki em- 
bargo, narzuconej przez zimną 
wojnę. Faktem jest, że ekono- 
mika krajów zachodnich odczu- 
wa lęk przed przyszłością. 


Chcemy położenia kresu sta- 
remu reżymowi kolonialnemu w 


‘tej formie, w jakiej istnieje on 


obecnie w Azji i w Afryce. Ma- 
my nadzieję, że nasz Kongres 
zaapeluje do sumienia ludzko- 
ści i do mocarstw kolonialnych. 

Ale przede wszystkim powin- 
niśmy doprowadzić do tego, aby 
pięć wielkich mocarstw — człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa 
zebrało się w celu podpisania 
wobec wszystkich ludzi przy- 
rzeczenia, że w żadnym wypad- 
ku żadne z nich nie podejmie 
ataku i nie weźmie udziału w 
wojnie przeciwko żadnemu z 
mocarstw, które przyrzeczenie to 
podpisało. 


— 


W zakończeniu Endicott e- 
świadczył: „Musimy obecnie 
bronić pokoju odważnie, tak od- 
ważnie, by nowa wojna była 
niemożliwa“, 


głodny 


Commonwealthu Rząd Chur- 
chilla będzie w tym celu ści- 
śle współpracował z nowopo- 


wołaną do życia korporacją 
wielkich monopoli City - Com- 
monwealth Finance Corp. 


Otóż warunkiem realizacji tego 
planu jest radykalne przyśpie- 
szenie akumulacji kapitału w 
Anglii co wobec kontynuowa- 
nia wyścigu zbrojeń, oznacza 
wzmożenie wyzysku brytyjskiej 
klasy robotniczej i narodów 
brytyjskich kolonii. Jakoż kco- 


munikat stwierdza to otwarcie” 


zapowiadając „ograniczenie kon- 
sumcji i zwiększenie intensyw- 
ności pracy* w Anglii oraz 
„lepsze wykorzystanie zasobów 
kolonii" 


Konferencja dominialna po- 
stanowiła zarazem nawiązać ro- 
kowania z USA w sprawie 
zwiększenia dopływu kapitałów 
amerykańskich do strefy szter- 
linga. Oznacza to, że kapitał 
brytyjski czuje się za słaby by 
móc samemu zrealizować pla- 
ny wzmożonej eksploatacji i że 
trzyma się wobec tego kurczo- 
wo polityki „podziału zysków" 
z monopolistami USA, licząc 
oczywiście, że tym razem wy- 
targuje lepsze warunki. Kryje 
się w tym zarzewie dalszego 
zaostrzenia sprzeczności anglo- 
amerykańskich, gdyż Wall 
Street ma na temat „podziału 
zysków“ swoiste koncepcje. 
„Nie chciejmy nawozić gleby 
Imperium dolarami — ostrzega 
„Daily Mail! — bo wtedy wła- 
ściciele dolarów staną się wła- 
ścicielami Imperium“. 


Podstawą wzmożenia sprzecz- 
ności anglo-amerykańskich bę- 


dzie fakt, że cała koncepcja 
„podziału zysków“ opiera się 
na perspektywie  wyciśnięcia 


ich w zwiększonej ilości z bry- 
tyjskiej klasy robotniczej i na- 
rodów kolonii. Zaostrzająca się 
walka klasowa w Anglii i w 
szczególności szybki wzrost ru- 
chu  narodowo-wyzwoleńczego 
w koloniach wskazują, iż wy- 
ciskać te zyski będzie coraz 
trudniej i że gdy przyjdzie do 
„podziału* nie starczy ich na 
apetyty obu grabieżców. A wte- 
dy słabszy zazwyczaj odchodzi 
głodny. Tego mogła nauczyć 
burżuazię brytyjską historia lat 
powojennych. (kw) 
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TRYBUNA BUDY 


ZASŁUŻONY WYNIK 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. OLSZTYŃSKIEGO) 


Trzeci rok gospodaruje już 
zespołowo 14 rodzin mało i 
średniorolnych chłopów z Ma- 
run w pow. Barczewo (woj. ol- 
sztyńskie) Najtrudniejszy był 
pierwszy rok. W drugim było 
już lepiej. Wzrosła świadomość 
członków, kolektyw spółdzielczy 
dużo nauczył się na błędach, 
zdobył doświadczenie. A w trze- 
cim roku? 


Spółdzielcy z Marun, podobnie 
jak spółdzielcy w całym kraju 
żyją obecnie pod znakiem po- 
działu dochodu, wygospodaro- 
wanego w 3 roku wspólnej pra- 
cv. Przygotowania do podziału 
dochodu rozpoczęły się tu jesz- 
cze w listopadzie. Księgowy 
spółdzielni uzgodnił w banku 
wszystkie konta, wyprowadził 
na bieżąco rachunkowość. Ko- 
misja Rewizyjna ` zbadała do- 
kladnie finansową i gospodar- 
czą działalność spółdzielni w 
ciągu roku. dopilnowała właści- 
wego przeprowadzenia inwenta- 
ryzacji majątku spółdzielczego. 

W spółdzielni produkcyjnej 
Maruny sporządzony jest już 
dokładny bilans gospodarki 
spółdzielczej i projekt podziału 
dochodów. Ogólne zebranie 
członków spółdzielni, na któ- 
rym zatwierdzone zostanie rocz- 
ne sprawozdanie zarządu spół- 
dzielni i dokonany będzie po- 
dział dochodów, odbędzie się w 
najbliższych dniach. 


Co wynika z bilansu spół- 
dzielni produkcyjnej w Maru- 
nach? 


Bilans ten pokazuje raz jesz- 
cze, że spółdzielczość produk- 
cyjna jest jedyną drogą dla mas 
mało i średniorolnych chłopów. 
Pokazuje, że tylko na tej drodze 


można szybko podnosić swój 


dobrobyt. 
Ogólny dochód spółdzielni 
produkcyjnej w Marunach 


7 z Aj 
znacznie wzrósł w porównaniu 


z rokiem ubiegłym. W 1951 r. 
wynosił bowiem 114 tys. zł, 
podczas gdy w r. 1952 osiągnął 
179 tys. zł. Ogólna wartość ma- 


jątku spółdzielczego wzrosła do | 
Dochód podzielny | 
(licząc produkty rolne po cenach | 
państwowych) w 1951 r. wynosił | 
107 tys. zł, a w bieżącym roku | 


368 tys. zł. 


153.758 zł. 

W br. spółdzielcy otrzymają 
na jedną dniówkę obrachunko- 
wą po: 8 kg żyta, 7 kg pszeni- 
cy, 5 kg. owsa, 0.5 kg. jęczinie- 


nia, 0,10 kg. grochu. kilka kilo- | 


gramów siana i słomy oraz po 
8 zł. gotówką. 

W pracy. a więc i w docho- 
dzie wyróżniły się rodziny Czad- 
ków, Stańczuków i Zaprudni- 
ków. Czadek Bronisław wraz 
z żoną i ojcem wyrobił w ciągu 
roku 880 dniówek obrachunko- 
wych. Stańczuk z żoną wyrobił 
545 dniówek. Zaprudnik z żoną 


— 482 dniówki. W zbożu i go-| 
| tówce 
przeszło 180 q zboża i 7.040 zł! 


Czadkowie otrzymają 


gotówką, Stańczukowie — prze- 
szło 112 q zboża i 4.360 zł. go- 


tówką, Zaprudnikowie — prze- 
szło 88 q zboża i 3:456 zł. go- 
tówką. 


Nie jest to ich jedyny dochód. 
Niemal każdy z członków ma 
na działce przyzagrodowej po 2 


krowy, kilka świń i drób, sprze-, 


dają poza tym mleko, świnie, 
jaja. Biorąc to wszystko pod u- 
wagę, można stwierdzić, że ta- 
kich dochodów nie ma żaden z 
okolicznych indywidualnie go- 
spodarujących chłopów. 


Spółdziełlcom z Marun trzeba 
przyznać, że zasłużyli sobie na 
wysoki dochód, gdyż w ciągu 
całego roku rzetelnie pracowali. 
'To można również wyczytać w 
bilansie spółdzielni. 

W Marunach jest 14 rodzin. 


Do pracy zaś wychodzi 40 osób. | 


Co ważniejsze — wychodzą do 
pracy systematycznie. 

Do połowy grudnia spółdzielcy 
wypracowali 6 tys. dniówek 
obrachunkowych. Przeciętnie 
więc na każdego pracującego 
przypada po 150 dniówek. 


Fakt len świadczy o wysokiej , 


świadomości członków spółdziel- 
ni. Mówią o niej również inne 
fakty. Spółdzielcy plan obowiąz- 
kowych dostaw zboża państwu 
wykonali w 120 procentach. 
Wykonali .również w 100 proc. 
plany obowiązkowych dostaw 
ziemniaków, żywca i mleka. 

Charakterystycznym jest rów- 
nież inny fakt. Spółdzielcy z 
Marun nie mają jeszcze dosta- 
tecznie rozwiniętej hodowli. W 
bieżącym roku doszli oni do 
wniosku, że 35 sztuk bydła i 40 
sztuk świń, to na olsztyńskie 
warunki za mało. I dlatego z 
ogólnego dochodu spółdzielni na 
wspólne cele inwestycyjne, a 
przede wszystkim na zakup by- 
dła i trzody chlewnej przezna- 
czyli 3-krotnie wyższą kwotę niż 
w roku ubiegłym. Poza tym 
szczególną 
zwrócić na własny przychówek 
bydła i trzody. 

Bilans spółdzielni produkcyj- 
nej w Marunach jasno wykazu- 
je, że szybko rozwija się tam 
zespołowa gospodarka, że zmie- 
niają się i rosną w niej ludzie. 


(M. S.) 


„Racjonalizator* — gotów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BYDGOSZCZY) 


Przed załogą 2 Wydziału 
Zjednoczonych Zakładów Ro- 
werowych w Bydgoszczy stanę- 
ło w czerwcu br. poważne za- 
danie. Zakład miał wyproduko- 
wać w III i IV kwartale br. 
o 40 procent części rowerowych 
więcej niż w pierwszym półro- 
czu. 

Trudność polegała na tym, że 
zakład ten podobnie, jak cały 
nasz przemysł rowerowy, nie 
dysponuje parkiem  maszyno- 
wym, dostosowanym ściśle do 
produkcji rowerów. 


Trudno wyrabiać drobne czę- 
ści rowerów na starych, du- 
żych obrabiarkach, które w do- 
datku często się psują. Do ta- 
kiej produkcji potrzebne są 
lekkie, jedno lub dwuoperacyj- 
ne maszyny. 


I tu wyłoniła się zasadnicza 
trudność: maszyn tego typu nie 
produkujemy w kraju. Sprowa- 
dzanie ich z zagranicy związa- 
ne jest 
kosztami i z długim oczekiwa- 
niem na zrealizowanie zamó- 
wienia. Ta przeszkoda wydawa- 
ła się nie do pokonania. 

Organizacja partyjna i dy- 
rekcja nie opuszczały rąk. Nie 
tracili zapału i nie zniechęcali 
się istniejącymi trudnościami 
racjonalizatorzy. 

Na jednej z narad produk- 
cyjnych brygadzista tow. Ter- 
tulian Kempiński przypomniał 
towarzyszom pracy: 


„Zespół 


W ramach Tygodnia postępo- 


wej kultury niemieckiej przy- 
był do Warszawy znakomity 
„Zespół Berliński“ („Berliner 


Ensemble“), teatr, którego twór- 
cą, głównym autorem i duszą 
jest wybitny pisarz niemiecki. 
poeta i dramaturg — Bertold 
Brecht oraz świetna 
Helena Weigel. 


Bertold Brecht i 
Weigel reprezentują 


Weimarskiej znany był Brecht 


daleko poza granicami Niemiec | 


ze swej stanowczej postawy an- 
tyfaszystowskiej, której dawał 
wyraz w swych utworach lite- 
rackich i wypowiedziach publi- 
cystycznych.* Pamiętne i znane 
całemu światu są jego utwory 
zarówno z tego okresu, jak z 
czasów gdy Zmuszony do emi- 
gracji z Niemiec spędził długie 
lata poza granicami swej oj- 
czyzny, jak wreszcie z okresu, 
gdy po wyzwoleniu Niemiec po- 
wrówiwszy do kraju ojczystego 
znalazł? wreszcie pełne możli- 
wości bogatego rozwoju w dzie- 
dzinie pracy literackiej i arty- 
stycznej. Takie sztuki jak: „Ope- 
ra za 3 grosze”. „Groza i nędza 
Trzeciej Rzeszy“, „Pan Puntilla 
i jego sluga Matti", antyklery- 
kalny dramat o wielkim uczo- 
nym _ materialiście Galileuszu 
i wreszcie przeróbka sceniczna 
„Matki* Gorkiego. oraz sztuka 
„Mutter Courage". zdobyły 
Brechtowi sławę jednego z naj- 
większych dramatopisarzy na- 
rodu niemieckiego. walczącego 
swym piórem o postęp i o pokój. 


Helena Weigel była wybitną 


aktorką jeszcze przed nadej- 
ściem ciemnej nocy hitlerow- 
skiego barbarzyństwa. Talent 


jej rozwijał się później na emi- 
gracji, by dojść do szczytów 
kunsztu aktorskiego w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej 
w kolektywie „Zespołu Berliń- 
skiego“. 

Berliński“ posiada 
teatralny i 


„Zespół 
swój odrębny styl 


wyraźne, zdecydowanie postę- 
powe oblicze polityczne. Idąc 
śladem największych teatrów 


naszego stulecia, „Zespół Berliń- 


oczywiście z dużymi į 


aktorka | 


Helena | 
najlepsze | 
tradycje postępowej kultury nie- | 
mieckiej. W okresie Republiki | 


— Pamiętacie? — W czynie 
dla uczczenia Kongresu Zjed- 
noczeniowego naszej partii, 
zmontowaliśmy dwie lekkie 
obrabiarki ze starych maszyn 
i odlewów. Do dziś nam służą. 

Wszyscy zainteresowali się 
pomysłem. 

Zapał aktywistów udzielił się 
całej załodze. Odlewy  zosta- 
ły zamówione w Fabryce Ma- 
szyn. Zadanie  zmontowania 
prototypu obrabiarki otrzyma- 
ła załoga nowopowstałej ba- 
zy remontowej Zakładów Ro- 
werowych pod kierownictwem 
Wiktora Jeleńskiego, 

Było ono trudne. Potrzebna 
była przecież dokumentacja 
techniczna całej maszyny. Po- 
proszono o pomoc mechanika 
Habowskiego i głównego me- 
chanika Feliksa Bryka. 

Tak zrodził się czyn załogi 
wydziału 2 GZR dla uczczenia 
Programu Frontu Narodowego. 

Główny mechanik Feliks 
Bryk, frezer Zbigniew Ramza, 
ślusarze Jan Leśniewski i Bog- 
dan Szczurek zobowiązali się 
przyspieszyć wykonanie proto- 
typu o 14 dni, aby już w po- 
czątkach listopada można było 
przedstawić nową  obrabiarkę 
komisji Ministerstwa. 

Całością prac kierował tech- 
nik Czesław Komorowski, zaś 
kontrolę techniczną przeprowa- 
dzał Edmund Kasztelon. Zobo- 
wiązanie zostało wykonane 
na 4 dni przed terminem. Nowa 


ski“ kształtuje swe przedstawie- 
nia w kolektywnej pracy. dys- 
kusjach i wzajemnej krytyce. 
Cechą charakterystyczną tego 
teatru jest również najściślej- 
sza i stała współpraca z drama- 
topisarzem, który tworzy swe 
sztuki z myślą o zespole i w 
stałym z nim kontakcie. Tym 
dramatopisarzem jest Bertold 
Brecht. 


Owoce pracy „Zespołu Berliń- 
skiego* są bardzo poważne. Bę- 
dziemy mogli wyciągnąć z nich 
wnioski dla naszych teatrów, 
przedyskutować niejedńo zagad- 
nienie, przyjąć niejedno cenne 
osiągnięcie, w ogniu dyskusji 
odrzucić to, co nam w tym 
teatrze nie odpowiada.  Wyso- 
kc ceni teatr Brechta publicz- 
ność berlińska, uznaniem da- 
rzy go rząd Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, czego wy- 
razem są liczne nagrody i wy- 
różnienia, otrzymywane przez 
kierowników, czołowych arty- 
stów i całv „Zespół Berliński". 


„Zespół Berliński“ odwiedził 
już Kraków ji Łódź. Entu- 
ziastyczne przyjęcie ze strony 
publiczności polskiej,  serdecz- 
ne spotkania z robotnikami i 
artystami, młodzieżą i dziećmi 
— to wszystko świadczy o po- 
ważnej roli, jaką odgrywają 
występy tego teatru w pracy nad 
umocnieniem i pogłębieniem 
więzów przyjaźni, jakie łączą 
dziś nasze wolne narody. Obec- 
nie „Zespół Berliński“ przybył 


do Warszawy, a jego występy w | 
się mocnym i. 
| kulturalną. 


stolicy staną 
wzruszającym akcentem obcho- 


|dzonego w całym kraju Tygod- | 
j nia 


postępowej 
mieckiej, 


kultury nie- 


Na kurtynie „Zespołu Berliń- 
skiego“ widnieje biały 
pokoju. Pod tym znakiem, pod 
znakiem walki o pokój, dpra- 
cowany jest repertuar teatru, 
temu celowi służy cała jego dzia- 
łalność. Teatr wystawia w War- 
szawie przeróbkę sceniczną ar- 
cydzieła realizmu socjalistyczne- 
go „Matki“ Gorkiego, sztukę 
Brechta „Mutter Courage“, oraz 
wybitne dzieło postępowej kla- 
syki _ niemiecxiej „Rozbity 
dzban“ Kleista. 


gołąb | 


obrabiarka otrzymała piękną 
nazwę „Racjonalizator*. 

Już w pierwszych dniach H- 
stopada b.r. „Racjonalizator”, 
rozpoczął pracę. 

— Złoto, nie maszyna — mó- 
wił o niej tokarz Czesław Tom- 
czyński — zajmuje mało miej- 
sca, łatwa w obsłudze. Będą 
mogły przy niej pracować ko- 
biety. 

— I jest precyzyjna — dodaje 
frezer Zbigniew Ramza — za- 
stąpimy nią ciężkie obrabiarki 
krajowe i zagraniczne. 

„Racjonalizator* uwzględnia 
przede wszystkim potrzeby 
przemysłu rowerowego, lecz 
może być z powodzeniem stoso- 
wany również w innych zakła- 
dach, a zwłaszcza w przemyśle 
elektrotechnicznym, Koszt pro- 
dukcji  „Racjonalizatora* nie 
przekracza nawet 1/5 kosztów 
zwykłej obrabiarki. 

Piękne zwycięstwo w czynie 
przedwyborczym odnieśli towa- 
rzysze z wydziału II ZZR, rze- 
telnie poparli oni program 
Frontu Narodowego. Ich twór- 
cza inicjatywa pozwoliła nie 
tylko przełamać trudności wła- 
snego zakładu, lecz stworzyła 
dla naszego przemysłu prototyp 
cennej maszyny, zbudowanej 
rękami robotników, techników 
i inżynierów — współgospoda- 
rzy swych fabryk i swej ojczy- 
zny. 

J. GRZĘDZIELSKI 


Berliński“ w Warszawie 


Występy ..Zespołu Berlińskie- 
go“ w Polsce przypadają na 
Gkres szczególnie ważny w hi- 
storii ruchu obrońców pokoju, 
na okres Wiedeńskiego Kongre- 
su Narodów w Obronie Pokoju. 
Wypowiadając się w związku z 


Kongresem powiedziała Helena, 


Weigel: Przesyłam serdeczne 
pozdrowienia wszystkim pol- 
skim przyjaciołom, z 
wiąże nas wspólny cel: walka o 
pokój i budowę socjalizmu". 
Erwin Goschonneck stwierdził 
zaś: „My, artyści berlińscy 
walczymy o pokój. Zrywając z 
przeszłością — uważamy grani- 
ce na Odrze i Nysie za symbol 
przyjaźni pomiędzy narodami 
polskim i niemieckim. Przyjaźń 
ta łaczy nasze narody w walce 
o pokój, szczęście i dobrobyt“. 


Pisząc o „Zespole Berlińskim" 
stwierdziła wielka pisarka nie- 
miecka, wybitna bojowniczka o 
pokój i przyjaźń między naro- 
dami, Anna Seghers: „Nie jest 
przypadkiem, że ów zespół tea- 
tralny powstał i działa właśnie 
w Niemieckiej Republice Demo- 


kratycznej. Zna on swoją broń 


— „majostrzejszą broń w naro- 
dowej walce“ -— mowę. Czuwa- 
nie z taką cierpliwością i na- 
kładem pracy i kunsztem, aby 


broń ta pozostała ostra, jest 
wielkim wkładem w walkę o 
pokój”. 


Zgodnie z zaleceniami wie- 
deńskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju. cała postępowa ludzkość 
zacieśnia więzy przyjaźni, wzma- 
gając wymianę i współpracę 
Niepodzie!ność po- 
stępowej kultury świata i wal- 


| ka w jej obronie, wzajemne po- 


zrnawanie wielkich wartości li- 
teratury i sztuki narodów miłu- 
jacych pokój, są potężnym o- 
rężem w walce przeciw barba- 
rzyńcom, którzy pragnęliby ją 
zniszczyć. Witamy „Zespół Ber- 
liński*, jako mężnych  bojow- 
ników o pokój i przyjaźń mię- 
dzy naszymi narodami i jeste- 
śmy głęboko przeświadczeni, że 
ich występy w Polsce przyczy- 


nią się do zwycięstwa naszej 
wspólnej sprawy, sprawy po- 
koju. 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


uwagę postanowili | 


którymi | 


| 


W całym kraju odbywają się 
obecnie partyjne konferencje 
| powiatowe i miejskie. Właściwe 
| polityczne i organizacyjne przy- 
gotowanie konferencji w tere- 
nie w poważnej mierze wpływa 
na stopień mobilizacji całej or- 
ganizacji powiatowej i na kieru- 
Inek obrad samej konferencji. 
| Znamienny pod tym względem 
(przykład znajdujemy w powie- 
cie Jelenia Góra. 
| Komitet Powiatowy w Jele- 
niej Górze postawił w okresie 
przygotowawczym przed swoją 
organizacją kilka węzłowych 
problemów: ‘sprawę dalszego 
zacieśniania więzi z masami 
bezpartyjnymi, sprawę realiza- 
cji grudniowej uchwały KC, 
sprawę wzmożonej walki o wy- 
konanie planów przez wszystkie 
zakłady. 


Wskazania grudniowej 
uchwały Komitetu 
Centralnego 


Poważnym problemem dla 
partyjnej organizacji powiato- 
wej w Jeleniej Górze jest jej 
niekorzystny skład socjalny. W 
pierwszych dniach listopada 
plenum KP samokrytycznie a- 
'nalizowało realizację uchwały 
grudniowej KC i wytyczyło dla 
swej organizacji partyjnej — w 
świetle doświadczeń z okresu 
kampanii wyborczej kon= 
«kretne zadania w walce o wzrost 
i regulowanie składu szeregów 
partyjnych. 

Na wielu zebraniach organi- 
zacji podstawowych, wybierają- 
cych delegatów na konferencję 
powiatową — m. in. w Fabryce 
Papieru w Piechowicach, w Fa- 
bryce Budowy Maszyn Papier- 
niczych w Cieplicach, w groma- 
dach gm. Sobieszów i innych, 
towarzysze samokrytycznie oce- 
niali swoją pracę. Wszędzie 
niemal przewijał się ten sam 
motyw: akcja wyborcza i jej 
wyniki wykazały, że przodują- 
cy bezpartyjny aktyw ogromnie 
zbliżył się do partii, a myśmy 
tego osiągnięcia nie „potrafili 
organizacyjnie utrwalić, I towa= 
rzysze wytyczali swej organi- 
zacji dalszy kierunek jej wy- 
siłków. 

Na licznych zebraniach towa- 
rzysze omawiali sprawę wzmo- 
żenia czujności rewolucyjnej i 
konieczności oczyszczania szere- 
gów partyjnych od elementów 
obcych i wrogich. 

O blisko 50 ńowych kandyda- 
tów, przodujących ludzi w prze- 
myśle i rolnictwie. wzrosła w 
ostatnim okresie jełeniogórska 
organizacja partyjna. Z szere- 
gów partyjnych usunięto jedno- 
cześnie niektóre elementy przy- 
padkowe. obce i wrogie. .Orga- 
nizacja powiatowa uczyniła jed- 
nak dopiero pierwsze kroki w 
pracy nad właściwą realizacją 
uchwały grudniowej KC. 


Istotne zadanie — 
ale nie doprowadzone 
do końca 


W powiecie jeleniogórskim 


Z ŻYCIA PARTII 


decyduje jej przygotowanie 


inych, które systematycznie wy- 
|konują swe plany gospodarcze. 
| Niektóre z nich przedterminowo 
| wykonały roczny plan. Jest jed- 
|nak sporo i takich, które od 
dłuższego czasu nie wykonują 
swych planów. Tam szczególnie 
komitety partyjne powinny by- 
ły przygotować zebrania przed- 
konferencyjne tak, aby walka 
z trudnościami, które hamują 
rozwój tych zakładów, stała się 
tematem rozważań i wytyczną 
mobilizacji organizacji partyj- 
nych. Takie zadanie sobie po- 
stawił Komitet Powiatowy. Ale 
zadania tego niestety nie do- 
prowadził do końca. 

Zakłady Włókiennicze „Orzeł*, 
jedne z największych zakładów 
w powiecie, nie wykonują od 
dłuższego czasu swych planów 


ne zjawisko: w październiku, w 
okresie ogólnego ożywienia po- 
litycznego w całym kraju w 
związku z kampanią wyborczą 
do Sejmu, absencja i spóź- 
nienia zmniejszyły się w 
| „Orle“ do minimum. Ale już w 
listopadzie absencja skoczyła w 
górę w stosunku do październi- 
jka o 68 procent. Było więc nad 
czym zastanowić się na zebra- 


niu partyjnym w tych zakła- 
dach. 
Niestety problem ten niej] 


znalazł należytego naświetlenia 
na zebraniu. A stało się tak 
dlatego, że egzekutywa partyjna 
zakładu nie umiała sama do- 


działalności zakładowej organi- 
zacji partyjnej jest traktowa- 
nie pracy politycznej z akty- 
wem zakładu i z załogą jako 
sprawy „kampanijnej”, o której 
{się po skończonej akcji zapo- 
| mina, 

| W niektórych innych zakła- 
|dach, jak np. w Fabryce Por- 
celany Technicznej w Mysłako- 
wicach, w Piechowickich Zakła- 


partyjne przed konferencją po- 
wiatową niewiele różniły się od 
narad produkcyjnych. 

Również wiele organizacji 
partyjnych na wsi nie potra- 
fiło wyłuskać najistotniejszych 
|problemów swojego terenu. 

W powiecie jeleniogórskim w 
około 50 proc. gromad istnieją 
|spółdzielnie produkcyjne. Ale 
|w tych gromadach ponad 60 
| proc. chłopów znajduje się poza 
spółdzielniami produkcyjnymi. 
Spółdzielnie odgrodziły się od 
indywidualnie gospodarujących 
chłopów. Spółdzielnie produk- 
cyjne w Sobieszowie, Pakoszo- 
wie, Kopańcu od długiego czasu 
nie przyjęły ani jednego nowe- 
go członka. Na przedkonferen- 
[cyjnych zebraniach organizacji 
| partyjnych w tych spółdziel- 
jniach towarzysze niestety prze- 
szli nad tym do porządku dzien- 
nego. : 

Te poważne niedociągnięcia 
w okresie przygotowawczym do 
|konferencji wynikły stąd, że 
| Komitet Powiatowy, dając orga- 


państwowych. Charakterystycz- | 


Brey że główną słabością w; 


sznych wskazań — niedostate- 
cznie im pomógł bezpośrednio 
w terenie wskazania te realizo- 
wać. 

Początkowo KP opracował 
| referat polityczny dia wszyst- 
„kich organizacji podstawowych. 
|nie biorąc pod uwagę tego, żw 


zebranie, na którym podstawo- | 
| wa organizacja partyjna wybie- | 


ra delegatów — powinno być 
normalnym zebraniem  partyj- 
nym, omawiającym najbardziej 
istotne sprawy swego terenu 
oraz znaczenie konferencji po- 
wiatowej. Referat opracowany 
przez KP nie mógł — rzecz ja- 
sna — uwzględniać istotnych 
problemów i specyfiki poszcze- 
gólnych organizacji. 

Gdy KP zorientówał się na- 
|stępnie, że referat ten nie spel- 
nia swojej roli, wycofał go i po- 
lecił sekretarzom organizacji 
partyjnych samodzielnie przygo- 
tować zebranie, Ale zamiast po- 
móc w tym sekretarzom, zamiast 
jw zakładach oraz w gminach 
{pomóc komitetom partyjnym -w 
ustaleniu węzłowych, najbar- 
dziej aktualnych problemów 
swojego terenu — aktywiści po- 
wiatowi ograniczyli się jedynie 
do obsłużenia zebrań, na które 
przyjeżdżali w ostatniej chwili. 
W wyniku tego szereg zebrań 
partyjnych cechowała ogólniko- 
wość, odpolitycznienie. 


Spotkania delegatów 
na konferencję 
z  bezpartyjnymi 


Godną uwagi była inicjatywa 
niektórych organizacji urządza- 
nia spotkań delegatów na kon- 
ferencję, wybranych przez or- 
ganizacje podstawowe — z za- 
łogami robotniczymi i z chłopa- 
mi bezpartyjnymi. 

W Fabryce Budowy Maszyn 
Papierniczych w Cieplicach w 
przededniu konferencji zeszli 


na konferencję partyjną. aby 
zapewnić ich, że obrady kon- 
ferencji i jej wytyczne będą 
wytycznymi dla całej załogi. 


Brygada ślusarzy z hali nr. 
|2 prosiła delegatów, żeby prze- 
kazali konferencji, że zobowią- 
| zuje się przyuczać mało wykwa- 
 lifikowanych młodych robotni- 
'ków, aby w ten sposób podnieść 
ich wydajność pracy. A gdy 
bezpartyjny przodownik pracy 
Sztran oświadczył, że cała za- 
loga wzmoże czujność rewolu- 
cyjną, że będzie walczyć z 
wszelkimi awariami — hala za- 
huczała od gorących oklasków. 


Słowa wypowiedziane na tym 
spotkaniu nie były deklaratyw- 
ne. Do członków partii, którzy 
podjęli zobowiązania produk- 
jcyjne dla uczczenia konferencji, 
|dołączyło się _ około — 200 
,ZMP-owców, 'a następnie nie- 
¡mal cała załoga. I plan roczny 
„zamiast 20 grudnia, jak brzmia- 
„ły zobowiązania październikowe, 
załoga wykonała dnia 13-go, w 
(dniu otwarcia konferencji po- 


jjest wiele zakładów produkcyj- nizacjom partyjnym szereg słu- | wiatowej. 


| W tartaku w Raszycach — na 
spotkaniu z delegatami załoga 
zapewniającą 
odbywającym 


podjęła rezolucję 
że w związku z 


dniu będzie pracować lepiej i 


dukcyjnym o utrwalenie poko- 
ju. 


W spółdzielni produkcyjnej 
w Goduszynie — spółdzielcy 
prosili delegatów o  przekaza- 


cych podziękowań za to. 
| partia wyrwała ich z wiekowe- 
go zacofania i wskazała im ja- 
sną drogę lepszej przyszłości. 
Spotkania te raz jeszcze wy- 
kazały, jak bardzo bliska jest 
| nasza partia najszerszym rze- 


to jeszcze bardziej poczucie od- 
powiedzialności 
ków jeleniogórskiej: organizacji 
partyjnej. 


Z obrad konferencji 


Na przebiegu konferencji od- 
biły się niewatpliwie zarówno 
dobre strony, jak i słabości o- 
kresu przygotowawczego. 


Referat sprawozdawczy ustę- 


go obejmował szeroki wachlarz 
zagadnień, którym żyła organi- 
zacja powiatowa w roku ubie- 
głym. Analizował duży dorobek 
kampanii wyborczej i nauki 
stąd płynące. Samokrytyvcznie 
ocenił ustępujący KP swoją nie 
| dość operatywną pracę z orga- 
jnizacjami partyinymi w prze- 
myśle i na wsi oraz słabości w 


kierowaniu pracą wśród mło- 
dzieży. 

Referat nie ograniczył się do 
stwierdzenia tych braków, lecz 
wskazał również na ich źródła. 
Członkowie egzekutywy i całe- 
go komitetu jak również pra- 
cownicy aparatu politycznego 


KP niedostatecznie wnikali w 


dach Metalowych, w Fabryce jsię robotnicy z wszystkich dzia- pracę poszczególnych ogniw i 
|l Papieru w Janowicach zebrania łów, aby pomówić z delegatami |organizacji w terenie i dlatego 


|nieraz zachodzące tam zjawi- 
ska zaskakiwały ich. Stąd i na- 
stępna słabość (również samo- 
krytycznie oceniona w refera- 
cie), że KP nie potrafił wnikli- 
wie i. operatywnie śledzić za 
tym, jak w terenie realizowane 
są uchwały nadrzędnych instan- 
cji partyjnych. 

Dyskusja była żywa. Przemó- 
wienie większości delegatów ce- 
chowało poczucie siły płynące 
|ze zwycięstw naszej partii, po- 
czucie siły spotęgowane promie- 


do którego obrad wielokrotnie 
towarzysze nawiązywali w dy- 
| skusji, 

Wystąpienia delegatów cecho- 
wała świadomość, 
zacja ich  ktędzie 
sprostać wzrastającym zada- 
niom: I dlatego wielu to- 
warzyszy, zabierających głos w 
dyskusji, samokrytycznie oce- 
niało pracę swojej organizadji, 
a równocześnie domagało się, 
by KP wnikliwiej i operatyw- 
niej niż dotąd pomagał organi- 
zacjom podstawowym i komi- 


musiała 


się Kongresem Pokoju w Wie- į 


ofiarniej, walczyć czynem pro- 


nie konferencji partyjnej gorą- | 
że i 


|szom bezpartyjnych. Podniosło : 


wśród człon- i 


pującego Komitetu Powiatowe- | 


niowaniem XIX Zjazdu KPZR„| 


że organi- i 


O przebiegu konferencji w dużej mierze 


itetom gminnym, by głębiej niż 
dotąd wnikał w ich trudności. 


W jakiej mierze zaciążyłv na 
(tej w zasadzie żywej i mobili- 
zującej konferencji niedociąg- 
nięcia okresu przygotowawcze-= 
go? 

Wyrażnie zarysowała się nie- 
dostatecznie głęboka świado- 
mość tego. że o trwałych sukce- 
isach gospodarczych decyduje 
praca polityczna. Ujawnił się 
niesłuszny ' pogląd na sprawę 
pracy wśród inteligencji tech- 
„nicznej, której w powiecie jest 
,poważna kadra. Delegat z fa- 
;bryki „Orzeł“ usiłował przerzu= 
cić całą winę za złą sytuację w 
| zakładzie wyłącznie na dyrekcję 
i aparat techniczny, nie dostrze- 
gając poważnych niedomagań 
'w pracy samej organizacji par- 
tyjnej, która m. in. nie potrafiła 
'wałczyć o wprowadzenie w ży- 
cie słusznych wniosków przo- 
jdujących inżynierów i techni- 
j ków. Podobny też 
miało przemówienie delegata z 
Fabryki Filców w Kowarach. 


Te błędne antyinteligenckie 


wystąpienia nie* znalazły na 
konferencji właściwego odporu. 


| 


Nie znalazł też na konfereneji 


(krytycznego i samokrytycznega 


|naświetlenia istotny problem 
|zasklepienia się istniejących 
spółdzielni produkcyjnych. 


* 


Narzuca się parę uwag pod 


adresem Komitetu Wojewódz- * 


kiego. Byli tutaj w okresie 


przed konferencją towarzysze z 
różnych wydziałów ` Komitetu 


Wojewódzkiego. Załatwili oni 
bieżące sprawy swoich wydzia- 


łów, nie widząc potrzeby aby. 


sprawy te znalazły odbicie na 
konferencji powiatowej. 


Tak np. byli towarzysze z 
wydziału propagandyW z innych 
wydziałów KW. Tymczasem na 
konferencji niemal zupełnie zo- 
stała pominięta tak poważna 
sprawa, jak praca rad narodo- 
wych, a w tym względzie dużo 
jest słusznych skarg ze strony 
ludności powiatu. Cały wielki 
| problem propagandy został na 
| konferencji sprowadzony niemal 
wyłącznie do szkolenia partyj- 
nego. Mało mówiono o treści 
politycznej codziennej pracy 
partyjnej, mało mówiono rów- 
nież o pracy agitacyjnej w ma- 
sach. 


W zasadzie tylko wydział or- 
ganizacyjny KW pomagał Ko- 
mitetowi Powiatowemu w jego 
niewątpliwych i w dużej mierze 
¿owocnych wysiłkach związa- 
inych z przygotowaniem konfe- 
rencji powiatowej, A 

Gdyby KW przezwyciężył 
pracy swych wydziałów funk= 
cjonalizm, to na pewno zarówno 
okres przygotowań do konfe- 
|rencji, jak i sama konferencja 
byłyby jeszcze bardziej mobili- 
zujące dla. powiatowej organi- 
zacji partyjnej. 


B. GONCZARSKA 


Inicjatywy, które mogłyby dać wiele: 


Z Janem Kołodziejem Ostrow- 
ski zapoznał się w okresie 
swych pierwszych dni pracy w 
„Pafawagu' — w 1946 r, Obaj 
młodzi  rohotnicy, pracujący 
przy sąsiadujących maszynach 
— wiertarkach, przypadli so- 
bie do gustu. 

Jeden i drugi koleżeński, u- 
czynny, chętny do pomocy. Ko- 
łodziej „świeży“ co prawda na 
wiertarkach, ale z kilkuletnią 
już praktyką w różnych fabry- 
kach. chętnie tłumaczył zupeł- 
nie „żółtemu* w pracy na obra- 
biarkach Ostrowskiemu sztukę 
czytania rysunków.. techniicz- 
nych i inne tajniki zawodu. 

Na tym gruncie, w trosce O 
jplan, o wzrost produkcji. po- 
|wstawała nowa, wyższa meto- 
da pracy — metoda Kołodzie- 
ja i Ostrowskiego. 


Nowa metoda zdaje 
egzamin 


Brygada wiertarek była 
dłuższego czasu wąskim gard- 
łem oddziału. .Jak temu zara- 
dzić“ zastanawiali się O- 
strowski i Kołodziej. 


„Dodatkowych maszyn nie 
wymyślimy. Trzeba rozejrzeć 
się na wlasnym podwórku. Na 
pewno da się coś zrobić“ — po- 
stanowili. 


I dało się. Gdy Kołodziej do- 
stawał pilniejszą robotę „na 
wczoraj” 
fabryce odpowiedniego plano- 
wania oddziałowego) — Ostrow- 
ski rzucał swoją mniej pilną 
pracę i pomagał koledze. Po- 
tem obaj wykańczali tamtą ro- 
botę. Wzajemna wymiana do- 
świadczeń, pomoc w czytaniu 
rysunków. w lepszym pozna- 
waniu maszyn — istniała już 
od dawna. Postanowili współ- 


pracę tę jeszcze bardziej po- 
głębić. 
Zlikwidowano „podwójne“ 


chodzenie po rysunki i karty 
robocze. Funkcję tę przejął cał- 
kowicie Kołodziej z racji więk- 
szej umiejętności ich odczyty- 


wania, Ostrowski zaś zobowią- niczne weszły już w codzienny go i Kołodzieja. Jak widać — 


(nie było jeszcze W | 


kW był do obsługiwania w 
|tym czasie obu maszyn. Prze- 
stoje maszyn zostały zlikwido- 
wane niemal całkowicie, wy- 
SAP pracy gwałtownie wzro- 
sła, 


Dwójkowy system pracy Ko- 
łodzieja i Ostrowskiego wy- 


trzymał pierwszą próbę. Za- 
częły się również kłopoty. 
— Szwindle jakieś robicie. 


Każdy ma swoją maszynę i 
niech na niej robi, Patrzcie ich, 
dwójki wymyślili! Żebym wię- 
cej tego nie widział — rzekł 
krótko jeden z majstrów, któ- 
ry nie docenił i nie zrozumiał 
istoty inicjatywy. 


Q dwie wiertarki więcej 


Ostrowski i Kołodziej zwró- 
cili się o pomoc do Komitetu 
Zakładowego oraz do kierow- 
nictwa oddziału. Otrzymali peł- 
ne poparcie. Zgodzono się rów- 
nież dodać im po dwie wier- 
| tarki i przesiawić maszyny we- 
| dug planu, jaki przedstawili. 
| Odtąd metoda Kołodzieja i 
imin po drugim. 

Aby nie obciążać narzędziow- 
ni. pobierają z wypożyczalni — 
| zależy to od rodzaju wykony- 
| wanej roboty jeden tylko 
komplet narzędzi na dwóch. 
| Zespołowo dokonują przeglą- 
, dów maszyn oraz bez pomocy 
brygady remontowej wykonu- 
ią drobne. a nieraz i większe 
naprawy. Ma to jeszcze i tę 
dobrą stronę, że lepiej w ten 
sposób poznają swoje maszyny, 
znają każdy szmer, wszystkie 
ich „humory“, 

Cztery obsługiwane przez Ko- 
łodzieja i Ostrowskiego wier- 
tarki ustawione są w linii po- 


tokowej. Gdy tylko można, ob- ! 


rabiają oni detale taśmowo — 


na wszystkich swoich wiertar- | 


kach. 


Wspólnie obmyślają i nara- 
;dzają się, jakby najlepiej, naj- 
prędzej wykonać każdą pracę. 
Te „dwójkowe* narady tech- 


| Ostrowskiego zdaje jeden egza- | 
| zamienimy się maszynami 
— Praca na| 
|innych nieco maszynach i przy | do kilku 


Wiesław Iwanicki 
DORA W AM UKE 


przyczyniły się do osiągnięć 
Ostrowskiego i Kołodzieja w 
„rozwoju ruchu wynalazczości 
|w fabryce. Niemało pomysłów 
racjonalizatorskich i uspraw- 
nień mają oni już na swoim 
koncie. 

Ostrowski i Kołodziej rie na- 
jleżą do ludzi, którzy zadowa- 


kiem. Niedawno podjęli oni zo- 
,bowiązanie podnieść swą wy- 
dajność z 300 procent na 310 
procent normy. W końcu listo- 
pada br. osiągnęli już 315 pro- 
cent. 

Wynik ten uzyskali oni, wzbo- 
jgacając jeszcze bardziej swą 
|metodę. Oto — zamienili sie 
| maszynami. I co się okazało? 
Ostrowski pobił wyniki osiąga- 
,ne przez Kołodzieja, a Koło- 
dziej pobił wyniki osiągnięte 
'przez Ostrowskiego, Tak więc 
— pobili obaj swoje  dotych- 
: czasowe „dwójkowe* wyniki. 


— Od nowego roku znowu 


mówi Kołodziej. 


jlnnych detalach zmusza do in- 


'tensywniejszego myślenia, po- 
imaga zwalczać pewne  ruty-| 
niarstwo, 

| W ten sposób. współzawod- 


nicząc ze sobą i pomagając so- 
bie wzajemnie, razem wpro- 
wadzając coraz to nowe inno- 
wacje, obaj osiągali stale jep- 
sze wyniki. I gdy Ostrowski 


zwyczaj i w znacznym stopniu, 


(laia się raz osiągniętym wyni- |rzy udowodnili czarno na bia- 


|łym, że wielowarsztatowość w 
| przemyśle 


| Sai uzyskują dzięki niej nie 
małe sukcesy. Metoda zdała 
egzamin, 


Gdy „sami nie wiecie, 
co posiadacie...“ 


Szkoda wielka jednak, że nie 
zdali egzaminu ludzie, odpowie- 
dzialni za upowszechnianie no- 
wych metod pracy. Metodę Ko- 
łodzieja i Ostrowskiego bowiem 
podchwycili w „Pafawagu* nie- 
liczni. A przecież obaj nowato- 


maszynowym jest 
możliwa (dziś myślą oni już o 


dostawieniu dwóch dalszych 
wiertarek), że przy dobrej 
współpracy istnieje możliwość 


trzykrotnego pobicia obowiązu- 
jących norm. 

Ostrowskiego i Kołodzieja na- 
śladuje w oddziale W-4 zale- 


, dwie czterech strugaczy i dwóch 


frezerów. W oddziale W-2 i 
W-7 były dwójki, ałe pozosta- 
wione bez opieki, bez pomocy, 
rozpadły się. 

A inicjatywa zasługuje na 
upowszechnienie jį. nie 
w „Pafawagu”, lecz i 
nych 
Metoda 


w in- 
zakładach metalowych. 
dotarła co prawda 
zakładów, ale w każ- 
dym z nich stosują ją małe 
grupki ludzi. W okręgu war- 
szawskim, jak twierdzi zarząd | 


go Metalowców metody tej w o- | 
góle nie stosują, 


Nie tylko inicjatywy 
Kołodzieja i Ostrowskiego 
Jako przykład braku dosta- | 


wykonał swój plan 6-letni 21 
marca br., Kołodziej. który wy- | 
konał swoją 6-latkę „dopiero“ | 
następnego dnia, postanowił: | 
„teraz ja będę pierwszy“. 

Kto zwycięży? Niedługo prze- 
konamy się o tym. Obaj nowa- 
torzy postanowili bowiem wy- | 
konać do 21 grudnia 1954 roku 


jeszcze raz produkcję, 
ich planowi 6-letniemu. 

Taka jest pokrótce historia | 
powstania metody Ostrowskie- 


równą | metody, 


tecznego zainteresowania i tro- 
ski o upowszechnienie nowych 
inicjatyw. może posłużyć obok 


metody Kołodzieja i Ostrow- 
skiego, także iniejatywa Ko- 
koszki. 


Kokoszka przez kilka lat aga 


brej i rzetelnej pracy, jakie mi- 
nęły od chwili narodzin jego 
zdążył zostać kierow- 
nikiem działu bakeliciarni oraz 


tylko | 


okręgowy Związku Zawodowe- | 


mieszkańców 
Jeżeli jednak 


wie dziś, wiele 
Dolnego Śląska. 


chodzi o jego inicjatywę, o to, 
polega, wiedzą 


na czym ona 
tylko niektórzy, nieliczni. 

A inicjatywa jest cenna i za- 
sługuje na upowszechnienie. 
Aby zlikwidować przestoje ma- 
szyn oraz wzmocnić dyscyplinę 
i pracy, Kokoszka wprowadził, w 
i dziale bakeliciarni system, że 
w razie, gdy robotnik obsługu- 
ljący jakąś maszynę odchodzi 
np. do rozdzielni — zastępuje 
go brygadzista. Maszyna rie 
staje więc ani na chwilę, wyż- 
sza jest produkcja całego od- 
działu. 


W Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Precyzyjnej w Świd- 
nicy system ten stosuje się tylko 
w dziale bakeliciarni, w innych 


działach natomiast nawet kie- 


rownicy, majstrowie i brygadzi= 
ści nie bardzo orientują- się, o 
co tu właściwie chodzi. 


Sygnał, którego nie wolno 
lekceważyć 


tecznego upowszechnienia cen- 
nych inicjatyw przytoczyć moż- 
na by więcej. Dla przykładu — 
w budownictwie niewątpliwie 


| dający wielkie rezultaty system 
murarstwie, jest 


trójkowy w 
wciąż jeszcze mało upowszech- 
niony. p 

Nie wykorzystano nawet czę- 
ści możliwości zastosowania i 
wykorzystania przodujących me- 
tod pracy. Dużo bowiem jest 
jeszcze akcyjności we wprowa- 
dzaniu nowych metod w upo- 
wszechnianiu cennych 
tyw, dużo dorywczości. f 

Nie wolno do sprawy inicja- 
tywy robotniczej, do nowych, 
przodujących metod pracy, pod- 
chodzić jak do dorywczej, chwi-_ 
lowej akcji. Inicjatywa, p'yną- 
ca od załóg, stanowi nieocenio- 
ne źródło rezerw. wzrostu pro- 
dukcji. O tym powinny pamię- 
tać w codziennej swej pracy 


zastępcą posła. O Kokoszce z 


Zakładów Wytwórczych Apara- | 


tury Precyzyjnej w Świdnicy, 


zakładu pracy, 


U 
s 
a 


wydźwięk 


wydziału administracyjnego, z£ 


Podobnych faktów niedosta= 


inicja« 


organizacje partyjne każdego 
kierownictwa 
fabryk i rady zakładowe. bo 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Mieudolne kierownictwo i brak kontroli 


W początku grudnia br. w 
okresie Urlopu odwiedziłem 
swoją rodzinną wieś Chrosto- 
wa lezącą w gm Gidle, pow. 
Radomsko Z rozmów ze znajo- 
mymi oraz z własnych obser- 
wacji doszedłem do wniosku. że 
w pobliskich Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych dzieje 
sie żle. 

PGR Kotwin i Włyniec znaj- 
dują się pod jednym kierow- 
nictwem. Ponieważ dach nad 
oborą w Kotwinie był poważ- 
nie uszkodzony i został rozebra- 
nv do naprawy, znajdujące się w 
oborze bydło przeprowadzono do 
PGR w Włyńcu. Tymczasem 
oxazało się, że obora w Włvńcu 
nie jest w stanie pomieścić 
wszystkich sztuk bvdła Dwa- 
naście jałówek wstawiono więc | 
do stodoły. gdzie zachodzi oba- : 
wa. że mogą one zachorować 
z powodu panującego zimna. 

W PGR-ach tych zaw 
odczuwa się brak paszy dla bvd- ' 


t . 
Miezbadane sa drogi 


ani 052r Zarząd ! 
ZMP przy Centralnym Biurze 
Projektowania Przemysłu Rolne 
go i Spożywczego zaptenumero- 
wał na Poczcie Głównej w War- 
szawie dla członków PZPR i 
ZMP na IV kwartał br. następu- j 


jące czasopisma: Trybunę Ludu, 
Trybunę Wolności, Sztandar 
Młodvch. Przyjaźń, Notatnik 


Agitatora, Notatnik Prelegenta. 

Wobec nie otrzymania czaso- 
pism do dnia 12.11 nasz kol- 
parter interweniował na Pecz- 
cie Głównej w dziale reklama- 
cji. gdzie poinformowano go, że 
czasopism nie nadesłała Poczta 
Nr 2 Ponieważ gazety nadal nie 
nadchodziły, w dniu 912 br. 
koiporter zwrócił się na Pocztę 
Nr 2 do kierownika Działu Roz- 
dzielni, który odpowiedział, że 
wszystkie czasopisma dla nas, 


Zatopek qgrójeckiej kolejki 


| Warszawy tłum pasażerów po- 


Grójecka kolej wąskotorowa 
znana jest wielu ludziom pracy, 
i uczącej się młodzieży dojeż- 
dzającym codziennie do Warsza- 
wy z upartego nieprzestrzega- 
nia rozkładu jazdy. 

Od wprowadzenia nowego roz- 
kładu jazdy z dniem 1 paździer- 
nika br. rozpaczliwa dotąd sy- 
tuacja pogorszyła się jeszcze 
bardziej. Władze kolejki wpro- 
wadziły nie nie znaczące kilku- 
minutowe zmiany odjazdów, a 
poza tym zarządziły skrócenie 
czasu przebiegu pociągów. Stało 
się jednak inaczej. Przy po. 
przedniej „szybkości“ pociągi 
spoóźniały się o 10—15 minut. 
obecnie spóźnienia powiększyły 
się o czas „skróconego przebie- 
gu". Podobno według opinii fa- 
chowej lokalnych „rzeczoznaw- 
ców“ zwiększenie szybkości z 
15 km'godz. do 20 km/godz. ze: 
względów technicznych jest na 
tej kolejce w ogóle niewykonal- 
ne. 

W dniu 19 listopada br, a 
więc po upływie 50 dni od 
wprowadzenia nowego rozkładu 
jazdy zdarzył się wypadek nie- 
spodziewany. Pociąg zdążający 
z Grójca do Warszawv przebył | 
całą trasę i dotarł do Warsza- 
wv o godz. 6.16. a więc rzeczy- 
wiście ściśle według rozkładu 
łazdy. W miarę zbliżania się do 


że poważna ilość trawy uległa 


i niem i 


' szości 


ła i trzeba ją kupować w meg 
nych gospcdarstwach. Nato- 
miast na skutek złej organiza- 
cji pracy, nie zdażono przepro- 
wadzić drugich sianokosów, tak 


zniszczeniu pod śniegiem. Z tych 
samych powodów zmarnowane 
zostało około czterech hektarów Í 
kukurydzy, którą pozostawiono 
na polu. 

O poważnym marnotrawstwie 
wynikającym z nieudolnego kie- 
rowania gospodarstwami świad- 
czyć może takt. że w PGR Wły- 
niec w czasie dużego deszczu 
przeprowadzono młóckę zboża 
na polu. Wymłócone ziarno w 
stanie wilgotnym zostało zma- 
gazynowane w Spichrzu, gdzie 
szybko może ulec zepsuciu. 

Wydaje mi się, że Okręgowy 
Zarząd PGR powinien jak naj- ! 
szybciej zająć się poprawą go- 
spodarki w tych PGR-ach. 

JÓZEF BURDA 
Częstochowa 


przesyłek pocztowych 


sa od dawna kierowane na 
Pocztę Główną. skad powinny 
być doręczane odbiorcy. Po tym 
oświadczeniu kolporter wrócił 
na Pocztę Główną do z-cy kier. | 
Działu Doręczeń, który skiero- 
wał go do pocztyliona naszego 
rejonu. Pocztylion z kolei o- 
świadczył. że otrzymał z Poczty 
Nr 2 tylko jeden egzemplarz 
„Notatnika  Agitatora', który 
nam natychmiast doręczył. Wo- 
bec tych wyjaśnień nie może- 
my w ogóle zorientować się 
gdzie nasze czasopisma utknęły. 
Żółwie tempo przesyłek oraz 
wprowadzanie w błąd odbior- 
ców świadczy o złym stosunku 
niektórych pracowników Poczty 
do swych obowiązków. 
Zarząd Koła ZMP 
przy CBPPRiS 
Warszawa 


ciągu ożywiał się, Nie narzekano 
na ciasnotę. Ludzie emocjo- 
wali się jak na wyścigach kon- 
nych. Rozglądali się ze zdziwie- 
komentowali w różny 
sposób tę sensację. Rozentuzjaz- 
mowany tłum pasażerów, oto- 
czył parowóz na stacji w War- 
szawie. aby zobaczyć maszyni- 
stę nazwanego na poczekaniu 
mianem „Zatopka kolejki gró- 
jeckiej" i urządził mu sponta- 
niczną owację. Okazało się, że; 
tego wyczynu dokonała brygada | 
ZMP w osobach starszego ma-, 
szynisty Jerzego Zająca oraz. 
pomocnika Augustyna Piekarza. , 
Zdziwili się oni bardzo urządzo- | 
ną owacją. gdyż uważali, że tak 
właśnie jechać należy. 

Ci dwaj ZPM-owcy  przeła- 
mali niesławną tradycję kolejki 
grójeckiej i udowodnili, że przy 


"odpowiednim zrozumieniu swych 
' obowiązków służbowych — moż- 


liwość przebiegu całej trasy w | 
czasie rozkładowym jest najzu- 
pełniej realna. Nie można nie- | 
stety powiedzieć tego o ls 

personelu kolejowego, | 
gdyż poza tym jedynym wypad- 
kiem pociągi nadal kursują nie- 


į regularnie. 


RYSZARD SZYMELL 
Zalesinek 
pow. Piaseczno 


Wyniki konkursu wczasowego 
dla fotografów amatorów 


(Œ) Rozstrzygnięty został IV 
doroczny konkurs wczasowy dla 
fotoamatorów, zorganizowany 
przez Fundusz Wczasów Pra- 
cowniczych. Min. * Kultury 1 
Sztuki i CRZZ. 

Dwie pierwsze nagrody ufun- 
dowane przez FWP i Min. Kul- 
tury i Sztuki (po tysiąc złotych) 
otrzymali: Józef Myszkowski 
(Poznań) i } 
(Warszawa). Dwie drugie na- 
grody FWP i Min. Kultury i 
Sztuki 


Edward Falkowski | 


(po 700 zł) przyznano | 


czyńskiemu z Poznania. Dwie 
trzecie nagrody FWP i Min. 
Kultury i Sztuki (po 300 zł) 
otrzymali H. Harędziński (Ka- 
towice) i A. Śmietański (Po- 
znań). > 

Ponadto wyróżnienia w po- 
staci 
wych pobytów w dowolnie o- 
branym ośrodku wczasowym 
otrzymali J. Strumiński (Po- 
znań). K. Seko (Bytom) i A 
Sheybal (Gliwice). 


W najbliższych miesiącach 


W. Ślesickiemu i E. Ignaciuko- , ogłoszony zostanie piąty z kolei 


wi z Warszawy oraz J. Lesz- 


Pod ostrym kątem 
(8 pó A ddd AŚ 


podobny konkurs, 


W rodzinnym kółku 


Można by to ewentualnie na- 
zwać zebraniem grupy roboczej 
spółdzielni „Pionier”. Można. 
Ale jednocześnie była to i fa- 
milijna narada. Jedno więc i 
drugie. o 

Tak się to już bowiem w tej 
grupie roboczej „złożyło”, że w 
jej skład wchodzą: teść kierow- 
nika grupy Szczęśniaka, szwa- 
gier, syn, kuzyn. Rodzina. 

Tych nie z rodziny ark i ta- 
cy się jeszcze tam trafiają (coż. 
rodzina nie taka liczna) — nie 
zaprosili. 

Narada miała charakter po- 
utny, intymny. Inaczej mówiąc: 
w rodzinnym kółku. 1 

Mimo jednak, że to rodzina, 
że we własnych ścianach Szczę- 
śniak próbował na początku na- 
dać temu spotkaniu możliwie 
jak najbardziej poważny  cha- 
rakter. 

Zaczął nawet: 

— Zagajam. 

Nikt — jak mówi przysłowie 
— nie jest prorokiem we włas- 
nym domu. Nawet kiedy się jest 
grupowym. Rodzina szybko 
przerwała tak pięknie zapowia- 
dające się przemówienie. 

— Wal, Mietek, prosto. O co 
cl chodzi? 

Wzruszająco zgodna jest ro- 
dzina Szczęśniaków, kiedy cho- 
dzi o ich wspólny interes. „Raz 
dwa pojęli. Szczególnie kiedy 
Szczęśniak, apelując do rodzin- 


arności, napomknął je- , rój 
noana „dzie nam jednak zakłócić. I za-. 


dnocześnie. że w spółdzielni 
pracy przemysłowo A budowla- 
nej „Pionier“ przewidziane Są 
w związku z zimą zwolnienia, 
na co on, (tu mrugnięcie) rzecz 
jasna, będzie miał niemały 
wpływ. 


'czyla wszystkim 


— Przecież mnie nie zwol- 
nisz — jednocześnie zaniepoko- 
ili się: teść, kuzyn, syn i szwa- 
gier grupowego. 

— Was.. tu Szczęśniak zro- 
bił efektowną pauzę.. was za- 
trzymam. Tylko musicie mi po- 
móc w zredagowaniu listu na 
temat tej notatki w „Trybunie 
Ludu“, w której zostałem skry- 
tykowany. Zredagować i list ten 
podpisać dodał już ostrzej 
głosem, który bardziej przypo- 
minal głos szefa, niż członka 
kochającej się rodziny. 

Tak powstał list, w którym, 
pałając niehamowanym oburze- 
niem, rodzina zgodnie zaprze- 
zarzutom po- 
stawionym ich krewnemu i sze- 
fowi w jednej osobie w piśmie 
1l-tu robotników spółdzielni 
„Pionier“. 

Malo tego. Szczęśniak ma mir 
nie tylko w czterech ścianach 
rod”innego domu. Ma go rów- 
nież w biurze spółdzielni. Po- 
trafi! on wpłynąć i na to, że 
spółdzietnia „Pionier“, nie prze- 


strzegając nawet obowiązujące- 


go terminu. wypowiedziała pra- 
cę autorom listu do naszej re- 
dakcji. Z miejsca, 

W grupie Szczęśniaka zroblło 


się luźniej. Nastrój stał się już. 
Bez wścib- , 


zupełnie familijny. 
skich intruzów. Bez niewygod- 
nych krytyków 

Ten tak dla wszystkich (z ro- 
dziny) przyjemny nastrój przyj- 


pytać już nie Szczęśniaka. a 
kierownictwo spółdzielni „Pio- 
nier", co rozumie się tam pod 
takimi pojęciami:  „Kkorespon- 
dent robotniczy“,  „dławienie 
ikry ki", „kumoterstwo“. (WIR) 


„rządowi japońskiemu 


. mutuje 


japońskiego 


bezpłatnych 2-tygodnio- | 


TRYBUN 


A CUDU 


O niezawisłą, demokratyczną Japonię 


Naród japoński żyje dziś w 
podwójnym  jarzmie ucisku 


okupacyjnego i wzmożonego — 
|w wyniku tejże okupacji 


rializmu japońskiego. 

Przeciw wzmagającemu 
,uciskowi i wyzyskowi skiero- 
wana jest zaostrzająca się wal- 
ka mas pracujących. 

„Ofensywa robotników w 
walce o polepszenie warunków 
życia jest bezpośrednio zwiaza- 
na z narastającą w gospodarce 
japońskiej depresją, wynikają- 
cą coraz dalej idącego prze- 
stawiania tej gospodarki na pro- 
dukcję zbrojeniowa. Właśnie we 
wrześniu Waszyngton polecił 
przystą- 
pić do opracowania szeroko za- 
krojonego programu przygoto- 
wań wojennych. Rząd już for- 
dalekosiężny projekt 
remiiitaryzacji i mobilizuje dla 
celów wojennych wewnetrzne 
rezerwy kraju. To zaś w spo- 
sób nieunikniony pogarsza sy- 
tuację robotnika“. 

Te suche i trzeźwe sformu- 
łowania pochodzą z ekskluzyw- 
nego organu finansjery japoń- 
skiej „Economisto". 


= 
z 


Wojenna baza , 
Stanów Zjednoczonych 


Po rozpoczęciu agresji ame- 
rykańskiej przeciw Korei, a w 
szczególności po podpisaniu 
separatystycznych układów wo- 
jennych z San Francisco, gra- 
bież 85-milionowego narodu 
przez amerykań- 
skich i japońskich imperialistów 
została znacznie wzmożona. 
Plany, o których pisze „Eco- 
nomisto* przewidują, że Japo- 
nia do 1954 r. wystawić ma ar- 


|mię lądową w sile 300 tys. lu- 


dzi, flotę z 750 jednostek, lot- 
nictwo z 2.000 samolotów. Jed- | 
nocześnie wzmocnione będą 
amerykańskie siły okupacyjne, 
głównie lotnicze (do 10.000 sa- 
molotów). 
realizacją tych planów szybko 
rosną. Podczas gdy w latach | 
1946—1951 koszty okupacji i| 
remilitaryzacji wynosiły prze- | 
ciętnie rocznie 935 mln. dola- 
rów (trzy razy tyle, co tzw. po- 
moc USA) — w br. wynoszą 
już 1,5 mld. dolarów, a „po- 
moc“ zredukowano do 121 mln. 
„Cała Japonia przekształca 
się w wojenną bazę USA“ 
pisze „Economisto* w artykule 
pod ironicznym tytułem „Nie- 
zawisły kraj bez wolności”. 


Do czego „nadaje się* 
młodzież Japonii... 


W połowie 1950 r. 
statystyki określały przeciętny | 
poziom życia zatrudnionego : 
robotnika japońskiego na 73 
proc. poziomu przedwojennego. 
niezwykle, jak wiadomo, ni- 
skiego. Od tego czasu. znowu 
tylko według danych oficjal- 
nych. koszty utrzymania wzro- 
sły o 30 procent. Ostatnie do- 
stepne dane z połowy 1951 r. 
oceniały realną przeciętną pła- 
cę robotnika — mężczyzny na 
60 procent minimalnego budże- 
tu rodzinnego. Płaca kobiety 
wynosi 40—50 procent płacy 
mężczyzny , 

Wszystkie te dane dotyczą 
jednak tylko zatrudnionych. 
A japońską klase robotnicza 
gnębi straszliwe bezrobocie. W 
miastach japońskich żyje 10 
milionów w pełni. bądź czę- 
ściowo (tydzień pracy poniżej 
35 godzin) bezrobotnych. „A co 


oficjalne . 


W ośmiu reportażach *) zamk- | 
nął Eugeniusz Worobiow swoje, 
wrażenia z podróży po Polsce! 
Związane są one z, 
ważnymi 
punktami naszego kraju: Nową! 
Hutą, MDM-em, portami Wybrze | 


Ludowej. 


ośmiu niezwykle 


ża, dymiącymi hałdami Śląska, 
sztolniami Wałbrzycha, wielki- 
|mi piecami zagłębia górnoślą- 


|I skiego i pomorską spółdzielnią ` 


/' produkcyjną. Osiem obrazów 
uzupełnia się wzajemnie, dając 
w sumie przekrój bogatego ży- 
cia Polski Ludowej, ukazując 
jej problemy, jej ludzi, jej ros- 
nącą siłę, 


Serię artykułów otwiera „Po- 
piół i cement* — reportaż z 
Mariensztatu. 


Krzysztoi Wolicki 


— |roku na rynek pracy przycho- 
! ucisku odradzającego się impe- dzi 800 tysięcy młodych Japoń- 


czyków* — pisał amerykański 


'dodał: „Nadają się oni świet- 


nie do służby wojskowej”. 
Nędza . japońskiego pracują- 
cego chłopstwa jest równie 
wielka jak robotników. Wieś 
japońska liczy 18 milionów 
bezrolnych najemników, Z 
czego. jak ocenia „US News 
and Worid Report“ 5 milionów, 
to „zbędna siła robocza”. Po- 
nad 50 procent chłopów „sa- 
modzielnych*, to dzierżawcy 
bądź półdzierżawcy: ze swego 
plonu oddają 40—50 procent 
obszarnikom i kułakom. Wresz- 
cie 75,8 procent gospodarstw 


: stanowią zagrody o rozmiarze 


mniejszym niż 1 te (1 te = 0.99 
ha!), a 43.8 procent zagrody do 
lja te. W wyniku wzrastających 


„ciężarów okupacji i zbrojeń ro- 


sną podatki, rośnie zadłużenie 
wsi (dziś 6-krotnie wyższe niż 
w 1928 r. 
Przyśpiesza to proces wyzuwa- 


nia chłopów pracujących z zie- | 


mi: w 1949 było 13.000 wypad- 
ków sprzedaży ziemi przez pra- 


'cujących chłopów — w I pół- 


roczu br. już 50.000. 

Amerykańska 
działywuje na pogorszenie sy- 
tuacji pracujących chłopów nie 
tylko pośrednio poprzez 
wzrost podatków i cen przemy- 
słowych. W chwili obecnej na 
ponad 100.000 ha zarekwirowa- 
nej chłopom ziemi ćwiczy się 
amerykańska soldateska i star- 
tują bombowce USA przeciw 
Korei. „No, cóż, dziś rekwiruje 
się nie tylko chłopską ziemię, 
ale całą Japonię". (,„Economi- 


Sto“), 


Koszty związane zZ | 


. narodowi 


Front narodowo- 
wyzwołeńczy 


Wysługująca się okupantom 
japońska oligarchia kapitali- 
styczno-obszarnicza, zdaje sobie 
doskonale sprawę, że jeśli rzą- 
dzi w Japonii. to w oparciu o 
bagnety amerykańskie. To oku- 
pant złamał wielki ruch strajko- 
wy w 1947 r. Jego podpis wi- 
dnieje na zakazie strajków 2 
milionów pracowników pań- 
stwowych i użyteczności pu- 
blicznej. W zbrojeniowych fa- 
brykach Japonii. gdzie dzień 
pracy wynosi 12—14 godzin, 


| pilnuje robotników Military Po- 


lice (żandarmeria amerykań- 
ska). To okupant wreszcie, za- 
kazem działalności politycznej 
dla 24 przywódców KP Japonii 


i zamknięciem postępowych i 
fazę ; ; z 
i uczestniczyło w 1951 r. w wal- | na utworzenie armii". Japończy- 


wydawnictw zainicjował 
bezpośredniej faszyzacji Japo- 
nii. Wraz z japońskim policjan- 
tem-faszystą strzelał do mani- 


'festujących tłumów amerykań- 
'ski 
Walka japońskich mas ludo- ` 


żołdak. 


wych o polepszenie warunków 
bytu łączy się coraz ściślej z 
walką o wyzwolenie narodowe, 
a ponieważ głównym 
okupacji amervkańskiej 
przemiana Japonii w bazę wo- 
jenną również z walką o 
pokój Wiele otuchy dodały 
japońskiemu nowo- 
roczne życzenia towarzysza Sta- 
lina wyrażające serdeczną sym- 
patię całego obozu pokoju dla 
walki mas pracujących Japonii 
Wytyczna zdobywającą coraz 
szersze zrozumienie w masach 
jest w tej walce program Ko- 
munistvcznej Partii Japonii 


ście cegieł i betonu. rosnącym 
wzwyż i w głab — w Szybach 
warszawskiego metra. Walka z 
kurzawką przywodzi 
na myśl piaszczyste brzegi Wi- 


we nabrzeże portu, który tu 
(niedługo wyrośnie. Słynny ob- 
raz Gierymskiego przedstawia- 
jący piaskarzy nad brzegiem 
Wisły — pozwala mu dojrzeć 
synów i wnuków tych samych 
ludzi, którzy kiedys rękoma 
czerpali piasek z jej muwlistego 


dna — w parkach kultury, sa- 
lach odczytowych i na uczel- 
|niach nowej, socjalistycznej 


stolicy ludowego państwa. 


Warszawie poświęcony jest 


okupacja od- | 


celem ; 
jest | 


Pisane reka przyjaciela 


Rozalia Nędza. W domu ! nich, przez ich losy, ich pracę; 
skrawku ziemi, 1 wysiłek, stworzyć w swoim 
Tu- | cyklu 


na V konferencji 
sierpniu 1951 r. 
strategicz- 


uchwalony 
partyjnej w 
Najbliższym celem 


się | „The Nation“. I z zimną krwią | nym partii jest doprowadzić do 


demokratycznej rewolucji naro- 
| dowo-wyzwoleńczej, do utwo= 
i rzenia koalicyjnego rządu w 
! oparciu o jak najszerszy demo- 
kratyczny front narodowo-wy- 
zwoleńczy. 

Trzon tego frontu stanowi so- 
jusz robotniczo-chłopski pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej grupując wokół siebie in- 


i 
i 


l 
i 


;,teligencję, drobnomieszczaństwo | 


i burżuazję narodową, zainte- | 


'resowaną w wyzwoleniu kraju. 

Komunistyczna Partia Japo- 
Inii prowadzi swą ciężką wal- 
| kẹ, w pół a właściwie 
jćwierć legalnych warunkach. 


t odzwierciedla przede wszyst- 
: kim jej wpływ w organizacjach 
I masowych klasy robotniczej i 
| chłopstwa. Wpływ ten w br. 
wzrósł znacznie. 


w cenach stałych). | 


| Kleska 

socjałdemokratycznych 
rezbijaczy związków 

| zawodowych 


Japońskie związki zawodo- 
|we grupują 7 milionów pracu- 
| jących (tj. 50 procent pracowni- 
| ków najemnych wobec 5,5 pro- 


! cent w 1939 r). W latach 

1947—1950 wzmożony nacisk 
'okupanta i rozbijackie machi- 
: nacje socjaldemokracji  ułat- 


| wione ówczesna robotą frakcyj- 

ną w partii, prowadzoną przez 
'oportunistów i trockistów, spo- 
iwodowały rozłam w ruchu za- 
jwodowym i powstanie kiero- 
wanej przez reformistów Rady 
: Generalnej Zw. Zawodowych 
| „Sohio* (3 mln. członków). Re- 
formiści starali się zahamować 
(rozwój ruchu zawodowego i 
josłabić walkę mas. Na próżno 
jednak. 


W toku 1951 roku partia roz- 
| prawiła się z frakcyjną robotą 
we własnych szeregach, wyku- 
jła nowy, słuszny program wal- 
'ki. Na jesieni 1951 r. kraj ogar- 
|nęła wielka fala protestu prze- 
jeiw  niewolniczym układom. 
jPod presją mas nastąpił roz- 
[łam w partii  socjaldemokra- 
ltycznej. Przywódcy jej tzw. le- 
|wicowego skrzydła czuli się 
¿zmuszeni opowiedzieć za nie- 


Siły partii w takich warunkach ' 


l 
i 


| 


| 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


jstoją w pierwszych 


W 


5 | /5vtO, 2 1 


IE Y 


testacji w całym kraju, 30 ma-| Prawie 6 km nowych ulic i 10 km 
chodników na pervieriach w r. 1953 


ja strajk stoczniowców, 3 
czerwca strajk stalowników, 
7 czerwca strajk powszechny 
3 milionów pracujących, 17 i 
20 czerwca strajki 
850.000 robotników... 

W lipcu na zjeździe Rady Ge- 
neralnej Zw. Zaw., socjaldemo- 
kraci ponoszą ciężką porażkę: 
olbrzymią większością zjazd od- 
rzuca wnioski o przyłączenie | 
się „Sohio* do żółtej „między- 
narodówki* związkowej. 
szereg związków  afiliowanych | 
do „Sohio* zwraca się do ŚFZZ | 
o.ponowne przyjęcie. | 

We wrześniu partia prowa-, 
dzi masy do nowego ataku. 250 | 
tysięcy górników i 120 tysięcy | 
energetyków, którzy wysunęli 
żądania radykalnej podwyżki. 
płac, już trzy miesiące stosuje | 
metodę „przerywanego strajku“ | 
— co dwa, trzy dni staje na | 
kilka godzin 80—90 procent 
elektrowni i kopalni w Japonii. 
Burżuazja japońska rozumie o 
jak wielką stawkę toczy się 
obecnie walka. „Jeśli przedsię- 
biorcy skapitulują przed aktu- 
alną ofensywa robotników 
oświadczył jeden z  „kapita- 
nów* przemysłu, Majeda 
wszystkie związki zawodowe 
pójdą ostro na lewo“. Obawy 
Majedy są aż nadto usprawied- 
liwione. W pierwszych dniach 
grudnia walkę górników i 
energetyków postanowiło po- 
przeć kilkadziesiąt związków | 
zawodowych .m. in. kolejarzy i| 
metalowców. Wszelkie próby 
łamistrajkostwa zostały spara- 
liżowane. 


W swej walce japońska kla- 
sa robotnicza cieszy się rosną- 


i 


|cym poparciem chłopstwa i in- 


teligencji pracującej, 3 miliony 
chłopów jest już dziś zrzeszo- 
nych w postępowych organi- 
zacjach. Próky licytacji chłop- 
skich zagród z tytułu zaległych 
podatków doprowadziły w kil- 
kunastu prefekturach do for- 
malnych bojów na terenie ca- 
łych gmin. Rozwija się też 
chłopski ruch oporu przeciw 
rekwizycji ziemi na cele woj- 
skowe. Uniwersytety japońskie 
szeregach 
walki postępowych sił w kraju. 
W tych warunkach coraz tru- 
dniej jest amerykańskim impe- 
rialistom realizować  przestęp- 
cze plany przekształcenia Ja- 
ponii w żandarma Azji. Dulle- 
sowskie rojenia o wyciąganiu z 
ognia kasztanów dla . Wall 


|podległością kraju, przeciw wo- | Street rękami japońskich żoł- 


jennym . układom. 
'poczt i telegrafów, wielu insty- 
I tucji państwowych, 


wadzili 
strajki; 


masowe 


9.000.000 robotników 


ce strajkowej. 


Do walki stają miliony 
Na wiosnę br. 


faszyzacji, 


| terroru policyjnego, 
był 


ustaw antystraikowych, 
wielki 
wyraźnym charakterze 
cznym. Pod hasłami 
kresu 


poli- 
pokoju 


y 
i okupacji 


'1 położenia 

jfobok hase? 
strajkowało w okres'e marzec— 
czerwiec 1952 r. 7 milionów ro- 
botników i odbyły się potężne. 


manifestacje: 1 marca — stu- 
tysięczna manifestacja w To- 
kio. 1 kwietnia strajk po- 
wszechny miliona 


18 kwietnia strajk, powszechny 
13.5 miliona. 1 maja 400 mani- 


! skiej 
'pozostało na 
(dziewięcioro rodzeństwa, 


: wizji huty 


Pracownicy |nierzy, stają się coraz 


górnicy, | pońskim — skarżył 
| kolejarze, energetycy przepro- | dawno 


i 
| 


1 


klasy robotniczej na nową falę dent 


ruch protestacyjny, o front", 


ekonomicznych) | 


| 


f 


robotników, : litego frontu narodowo-wyzwo- 


autorowi; taj, w oblekającej się w ciało . mapę Polski, 
giganta rośnie Ro- | setek 
sły, chłodny jej nurt — betono- i zalia razem z murami, razem czytelników „Nowych Czasów". 


mniej 
„W społeczeństwie ja- 
się nie- 
wasalskiego 


realne. 


premier 


zwycięskie | rządu Japonii, Joszida — brak 


jest uczuć, które by pozwoliły 


cy — dodał on —- „łatwo: mogą 
się poddać wpłyuom. komunisty- 
cznym'. Jego minister woj- 
ny Kimura, ostrzegł, ze swej 


odpowiedzią ; strony, że „nawet jeśli prezy- 


Eisenhower tego zażą- 
da nie bedziemy w stanie po- 


słać młodych Japończyków na 


W tym wypadku  Joszida i 
Kimura mają niewątpliwie 
rację. 


Hasło walki o pokój, o poło- 
żenie zapory faszyzmowi, o de- | 
mokratyczne wyzwolenie kraju 
przenika coraz głębiej w świa- 
domość mas pracujących Ja- 
ponii, jest najpotężniejszym 
narzędziem wykuwania jedno- 


leńczego i  robotniczo-chłop- 


skiego sojuszu 


reporterskim plastyczną 
zrozumiałą %la 


tysięcy  różnojęzycznych 


z rusztowaniami hal produkcyj-, Pisane ręką doświadczonego re- 


nych i wiekich pieców. 


|  Górzysty, malowniczy Wał- 
! brzych. „Pod ojczystym niebem“, 
l jak nazwał Worobiow swój re- 
| portaż, czerwienieją na zboczach 
dcmki kolonii górniczej. idą uli- 
cą usmoleni łudzie: Alfons Mi- 
| gasik, Jan Fronszczak. Antoni 
|Seweryn. Worobiow pisze o ge- 
hennie polskiego górnika w ko- 
palniach kapitalistycznej Polski 


! 
| 
} 
| 


ı Francji, kreśli dzieje jego po- | 


riensztacie w towarzystwie Mi- |łowany „Młodość kraju“. Mówi, Swojej kopalni, na swoim węglu. 


chała Krajewskiego daje Woro-,on o wielkim, niezapomnianym | 
dy- dniu Warszawy — o dniu 22 lip- 


biowowi asumpt do wielu 


gresji, do naszkicowania w spo-|ca 1952 r., dniu święta narodo- 


sób barwny i plastyczny dziejów | 


"go, dniu Zlotu Młodych 


odbudowy Warszawy — od dnia | Przodowników, dniu uchwalenia 


wyzwolenia przez 


pamiętny | nowej 


Konstytucji i oddania 


dzień zastosowania nowych me- | judności stolicy pierwszej czę- 


tod pracy w warszawskim za- 
| głebiu budowlanym, do chwili 
rozpoczęcia budowy 
|pomnika przyjaźni Pałacu 
| Kultury i Nauki. Podziw i mi- 
łość do stolicy bratniego naro- 
du nadaje reportażowi Woro- 
biowa ton szlachetnego patosu. 
z jakim autor opisuje dni war- 
szawskiego  zmartwychpowsta- 
nia. W obrazie Warszawy, dźwi- 
gającej się z ruin, dostrzega 
Worobiow dwa symbołe: popiół 
i cement, ruiny i śmiałe linie 
nowoczesnych gmachów, w któ- 
rych znajdą słoneczne mieszka- 
: nia, setki tysięcy sławnych bu- 
downiczych naszego miasta. 


jest dopełnieniem poprzedniego | 


"obrazu. Wespół z naczelnym ar- 
'chitektem Warszawy, Józefem 
'Sigalinem otwiera 


Worobiow i 
ten reportaż, by wespół z nimi 


ści Marszałkowskiej Dzielnicy 
'Iieszkaniowej. Jak świadom 


wielkiego swego kunsztu malarz, potrafi 


Worobiow z ogromnego. rozśpie- 

|wanego, stubarwnego tłumu 
i wyłowić pojedyncze twarze, na- 
"kreślić ich sylwetki, sprawić. 
'że pochód zlotowy nabiera pod 
jego piórem znowu życia i p!a- 
styki. 


Z Warszawy wiedzie droga 
Worobiowa nad brzeg Bałtyku. 
 Huczą syreny statków, rozpo- 
czyna się Tydzień Morza. Ka- 
i pitan portu opowiada o dniach 
|wskrzeszenia siły polskiej na 
| morzu, powrotu Polski nad Bał- 
|tyk. Kołysze się statek „Kar- 


„Dzień powszedni Warszawy“ | Paty“ na redzie gdyńskiej, grze- 


| choczą transportery Szczecina. 
| Zdziwiony marynarz angielski 
| odczytuje na burcie  rudowę- 
iglowca nazwisko nie króla, nie 
i generała, ale zwykłego trasera 
— Sołdka. Makowski szuka na 


odbyć potem "'ędrówkę po mie-. morzu sylwetki okrętu, , który 


„Nowe Czasy“, nr nr 26, 28,31, | Do pracy zgłasza 


33, 36, 37, 40, 44. 


nosi imię jego brygady. 


Nowej Huty. 
się mioda 
podkrakow- 


Płoną Światła 


l] dziewczyna z wsi 
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Płonie łunami wielkich pieców 
Zagłębie Katowickie. Odmładza- 
ją się stare, wysłużone huty wy- 
„siłkiem polskiego inżyniera i 


| hutnika, rośnie huta „Pokój”* il 


resna ludzie, jej prawowici go- 
jspodarze. Cykl reportaży zamy- 
Ika opowieść o burzliwych dniach 
spółdzielni „Lepsze jutro* w Sta- 
niewicach. pow. Sławno. o jej 
walce i sukcesach, a nade wszyst- 
kn o długim, trudnym procesie 
przezwyciężania przesądów i 
| uprzedzeń, procesie, który 0- 
| twiera tysiącom chłopów pol- 
| tywnej gospodarki. 


Reportaż może informować. 
może chwytać „na“ gorąco“ 
fragmenty życia, strzępy wyda- 
rzeń, może dawać próbę syn- 
jtezy zaobserwowanych zjawisk. 
Reportaże Worobiowa nie tyl- 
ka odpowiadają wszystkim tym 
postulatom, nie tylko zaliczyć e 
można do literatury pięknej — 
reportaże Worobiowa odkrywa- 
ją rzeczy drobne na pozór, na 
pozór znane, ale niedostrzegane, 
i zagubione w natłoku nowych 
wrażeń, w tempie powszednich 
dni. Oczyma reportażysty brat- 
| niego narodu potrafił Worobiow 
dostrzec to,co nieraz nam, co- 
dziennym współuczestnikom i 
świadkom naszego bogatego ży- 
cia, wymyka się spod uwagi. 
Potrafił dojrzeć ludzi 1 


13.50 zł, 


skich drogę do wyższej. kolek- 


Wizyta na Ma- | również reportaż trzeci, zatytu-| Wrotu i pierwszych lat pracy w. 


j zaufaniu, z jakim naród polski 


i wodnią 


i między naszymi narodami. | 


| 


przez ! 


portażysty, z kunsztem wnikli- 
wego obserwatora i utalento - 
wanego pisarza reportaże 
Worobiowa uderzają czytelnika 
świeżością spojrzenia i głębią 
odczucia, znajomością proble- 
mu i oryginalną formą ujęcia. 
Są kalejdoskopicznym obrazem 
życia naszej Ojczyzny w najróż- 
norodniejszych jego formach i 
przejawach, a nie mogąc oddać 
ze względu na szczupłe ramy 
pełni tego życia — przez Swo- 
bodne dygresje, przez partie li- 
ryczne. przez wniknięcie nie tył- 
ko pod powierzchnię zjawisk, 
ale w głab ludzkich serc i dusz 
— stwarzają zespół wrażeń. któ- 
re składają się w sumie na jas- 
ny, barwny. choć fragmentarycz- 
ny wizerunek Polski Ludowej. 


Jest w reportażu z Nowej 
uty dygresja, gdy Worobiow 
sięga do pięknego wiersza Bro- 
niewskiego o ogniach Magnito- 
gorska, które płonęły w cias- 
nej, sanacyjnej celi. Ten mo- | 
tyw o niezłomnej przyjaźńż i 
spoglądał i spogląda na Zwią- 
zek Radziecki, jest nicią prze- 
wszystkich reportaży 
Worobiowa. które dobrze służą | 
sprawie pogłębienia przyjaźni ! 


Kilka lat temu inny radziec- 
ki dziennikarz i reportażysta. | 
Makarenko, zamieścił w pra- | 
sie cykl reportaży, wydanych 
później w formie książkowej pod | 
wspólnym tytułem „W wolnej 
Polsce“. Inna jest tematyka i 
czas reportaży Makarenki — 
wspólna oku autorom jest go- 
rąca przyjaźń ji uczucie bra- 
terstwa dla naszego narodu, na 
jakie zdobyć się może tylko syn 
nowej, zwycięskiej, socjalistycz- 
nej ojczyzny, nadziej wszyst- | 
kich narodów świata. 
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Cały | 


i ludowa różnych narodów, 14.30 Kon- 


W przyszłym roku przewidu- 


częściowe | je się poważne roboty drogowe 


w dzielnicach peryferyjnych 
szczególnie na Mokotowie. 
Ochocie, Okęciu, Wilanowie 
|oraz na Pradze. 

Odbudowane. przebudowane 
względnie wybudowane od no- 


i wa będą nawierzchnie na kilku- 


nastu ulicach. 


Ogółem przewidziana jest bu- 
dowa nawierzchni na ulicach 
: o łącznej długości 5.865 metrów 


' bieżących. Długość nowych 
chodników. jakie zostaną uło- 
żone na peryferiach w roku 


przyszłym wyniesie 10.185 me- 
|trów bieżących. (i) 


Beton napowietrzony — 


tani materia 


W laboratorium Stołecznego 
Klubu Racjonalizatorów Budo- 
wnictwa dokonano próby wy- 
produkowania jeszcze jednego 
rodzaju betonu, mianowicie be- 
tonu napowietrzonego. Próby wy 
kazały, że ten rodzaj materiału 


doskonale nadaje się do użycia 


w budownictwie zarówno mie- 
szkalnym jak i przemysłowym. 

Beton napowietrzony charak- 
teryzuje duża wytrzymałość i 
może on być używany przy sta- 


' wianiu elementów o skompliko- 


I budowlany 


„wanej konstrukcji. Interesującą 
właściwością jest niewielki cię- 
żar, który sprawia, że beton ten 
| pływa po wodzie. Korzystną ce- 
| chą odróżniającą go od pianobe- 

tonów jest szybkość produkcji i 
oszczędność chemikaliów. 

Autor wynalazku tow. Sko- 
wroński z SKRB pracuje 
obecnie nad opracowaniem pro- 
i jektu agregatu automatycznego, 
| który produkowałby beton na- 
j powietrzony. (is) 


Nowe ambulatorium dla 


W tych dniach Prezydium 
DRN Mokotów otrzymało bu- 
dynek w Pyrach, który prze- 
znaczony zostanie na ambula- 
torium dla mieszkańców Pyr i 
okolic. 

W najbliższych dniach roz- 


|poczną się roboty związane z |rium do użytku 


adaptacją przejętego budynku 
do nowych potrzeb. 


mieszkańców Pyr i okolic 


ł W budynku tym, obok ambu- 
latorium przewiduje się rów- 
,nież urządzenie gabinetu den- 
jtystycznego, poradni dla matek 
oraz projektowane jest założe- 
nie izby porodowej. 


| Oddanie nowego ambulato- 

przewidziane 
(jest w I kwartale przyszłego 
| roku. (i) 


Gabinet Techniezny wyda skrypty 


W Gabinecie Technicznym 
WRZZ i ORZZ w dalszym cią- 
gu trwa kurs dla aktywistów 
ruchu racjonalizatorskiego. 

Na kursie wykładanych jest 
18 tematów, traktujących prze- 
de wszystkim o rozwoju, opa- 
nowaniu i stosowaniu przodu- 
jącej techniki radzieckiej w 
przemyśle metalowym. 

Gabinet Techniczny, pragnąc 


udostępnić cykl wykładów jak 
najszerszym  rzeszom zainte- 
resowanych, w najbliższych 


dniach wyda skrypty wykła- 
dów w całości. 

Skrypty z wykładów na kur- 
sie będą rozprowadzone po za- 
kładach pracy, można będzie 


również otrzymać je w Gabine- 
cie Technicznym (ul. Nowy 
Zjazd 1). (w) 


Wysokogatunkowy 


» s- Prowadzi sprzedaż wysokoga- 
tunkowych artykułów  spożyw- 
czych w szerokim asortymencie“. 


— brzm! napis na kilogramowej : 
przez 


paczce maku umieszczony 
P. P. Delikatesy i w sklepie te- 
goż przedsiębiorstwa na Nowym 
Świecie zakupionej. 

Taki napis — obowłaązuje. 

Obowiązuje do tego, aby towar 
był wysokogatunko- 
w y. 
ty, powiedzieć o maku, jaki znaj- 


TEATRY 


Polski „Pociąg pancerny" 
g. 19. Kameralny — „Król i aktor“ 
— g. 19. Narodowy — Występy go- 
ścinne Teatru NRD „Berliner En- 
semble“. Nowej Warszawy — „Mło- 
dość ojców“ — g. 19. Domu Wojska 
Polskiego — „Stefan Czarniecki | 
jego żołnierze" — g. 19. Satyryków 
-= „Biuro docinków* — 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Gęsi Baby Jagi" — 


g. 14, 16, 18. 20. Palladium — 


pogoni za sławą* — g. 14, 16, 18, 20. | 


Praha — „Nie ma pokoju pod oliw- 
kami“ — g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — 
„Nie ma pokoju pod oliwkami“ — 
g. 14, 16, 18, 20. Atlantic — „Ziemia 
drży“ — g. 10.15, 12.45, 15.15. 17.45, 


20.15, Polonia — „Sztuka francuska | 


w walce o pokój“, 
„Czas decyduje'* — g. 15, 18.30. oraz 
„Przygody Nasredina** — g. 16.30, 20. 
Stolica — „Express Moskwa—Ocean 
Spokojny“ -- g. 16, 18, 20. W-Z — 
„Wiejski lekarz“ — g. 15.30, 17.45, 20. 
1 Maj — „U progu życia“ — g. 16, 
18, 20. Ochota „Niezapomniany 
Tok 1919“ — g. 15.30, 17.45, 20. Syrena 
— „Dolina śmierci“ — g. 16, 18, 20. 
Tęcza — „Wilhelm Tell" — g. 14, 
16, 18, 20. Lotnik — „Milczenie jest 
złotem“ — g. 17. 19. Olsztyn (Wło- 
chy) — „Mury Malapagi“ — g. 17, 19. 


„Natchnienie, 


PORANKI 
„Bracia Benthin“ 


Syrena 
gB. 14. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tet. (10) 44-54). 


RADIO 


SRODA 24 GRUDNIA 
Program I — na falt 1322 m. 


Program dnła 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Muzyka rozrywkowa, 
6.45 Audycja dla wychowawczyń 
przedszkoli. 7.20 Muzyka roztywko- 
wa, 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Muzyka operowa, 9.00 Aud, dla dzie- 
ci, 9.30 Wszechnica Radiowa. 9.20 
Muzyka rozrywkowa, 9.50 Przerwa, 
10.55 Fragmenty ulubionych utwo- 
rów kameralnych, 11.15 Muzyka i 
aktualności, 11,45 Głos mają kobiety, 
12.15 Na swojską nutę, 12.45 Aud. 
dla wsi, 13.00 Wieś tańczy i śpiewa, 
13.15 Koncert Ork. Rozgł. Szczeciń- 
skiej P. R. p.d. Władysława Górzyń- 
skiego, 13.55 Przerwa, 13.30 Aud. dla 
dzieci p.t. „Z kolędą i pastorałką", 
16.20 Stylizowana polska muzyka 
ludowa, 16.45 Głos mają kobiety — 
„Dziewczynka z zapałkami“ aud. 
w oprac. M. Pisarskiej, 17.00 Kon- 
cert solistów (w programie Czaj- 
kowski, Areński, Rybicki i Wiel- 
horski), 17.30 Koncert popularny 
(w progr. Głazunow, Czajkowski, 
Statkowski). 18.00 „Ballady i ro- 
manse“ — Adama Mickiewicza, 18.30 ` 
Koncert Ork. Polskiego R. i soli- ' 
stów (w progr. Moniuszko. Pade- 
rewski, (Czajkowski i Dworzak). 
19.20 Chwila poezji, 19.30 Kolędy i 
pastorałki z XVI i XVII wieku w 
oprac. kompozytorów polskich, 20.30 
Koncert solistów (w progr. Bach, 
Couperin, Corelli), 21.00 Muzyka dla | 
wszystkich, 21.30 „Lalki moich dzie- ' 
ci“ opow. M. Konopnickiej, 21.50 
Koncert Chopinowski w wyk. Hali- : 
ny Czerny-Stefańskiej, 22.20 Kolędy | 
rożnych narodów, 22.40 Wieczorna , 
serenada. 

Program II — na fall 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiaądo- | 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. | 
5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Pieśni i tańce, 
6.50 Muzyka rozrywkowa, 8.00 Przer- 
wa, 14.05 Informacje, 14.10 Muzyka 


cert solistów (w progr. Bach, Foret, 


A nie można iego, nieste- | 


mak... z piaskiem 


dował się w paczce. Nie negujemy 
| faktu, że — piasek, który w znacz- 
nej ilości pomieszany był} z ma- 
kiem — był być może dobry. Ale... 
przecież chodzi o mak. O „Mak 
niebieski* — jak podaje również 
napis na opakowaniu, a nie o pia- 
sek żółty — być może — nawet — 
dobry. 

Do rozprowadzania piasku jest 
powołany klo inny. Delikatesy 
powinny raczej unikać jego dy- 
strybucji... (wj) 


łorkiestry smyczkowej, 17.30 ,„„Piękna 
| głosy“ — śpiewa Enrico Caruso, 
|17.45 Reportaż literacki, 18.00 Kon- 
cert ork, i solistów, 14.39 Teatr Ete- 
„tek, 19.00 Muzyka rozrywkowa w 
! wyk., seksteiu P. R. p.d, St. Racho- 
Inia, 19.30 „Niedziela w galerii na- 
„rodowej'* — fel. B. Ostromęckiego, 
,19.45 Muzyka baletowa, 20.00 Kole- 
"dy. 20.20 „Książki, które na was 
l czekają“, 21.26 Wiad. sportowe, 21.30 
| Muzyka rozrywkowa, 22.00 „W zimo- 
wy wieczór“, aud. słowno-muzycz- 
na, 23.00 Muzyka symfoniczna (Ber- 
I lioz, Smetana, Chrennikow). 

I 


CZWARTEK 25 GRUDNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 7.00, 14,00, Wiado- 
„mości 8.00, 12.04, 20.00, 23,00. 


710 Muzyka „na dzień dobry“, 
'8.15 Od melodii do melodii, 9.09 
|„Pies'* — fragm, opow. M. Dąbrow- 
skiej z tomu p.t. „Uśmiech dzie- 
'ejiństwa",. 9.20 Pastorałki i kolędy, 
19.50 Aud. dla dzieci w wieku przed- 
jszkolnym, 10.05 Wiązanka melodii 
filmowych i operetkowych, 11.00 
Muzyka dla wszystkich, 12.15 Przei- 
iwa, 14.05 Aud. literacka, 14.35 Gra 
i Polska Kapela.p.d. F. Dzierżanow- 
(skiego, 15.00 „Tradycja ludowa 
Swiat Godnich" aud. sł.-muz. 
|oprac. przez Zaklad Etnografii Uni- 
wersytetu Warszawskiego pod kier. 
i prof. dr. W. Dynowskiego, 15.30 Mu- 
|zyka operetkowa, 16.10 Koncert so- 
i listów, 16.30 ,,5:0 dla młodości”, 17.00 
„Mazowsze śpiewa“ p.d. T. Sygie- 
tyńskiego, 17.30 Muzyka rozrywko- 
wa i taneczna, 18.00 St. Moniuszko: 


„„Verbum Nobile“ — opera, 19.30 
i Muzyka taneczna, 20.30 Gra Ork. 
Tan. P, R. p.d. J, Cajmera, 21.09 


t „Teatr Eterek“, 21.30 Muzyka ta- 
| neczna, 23,10 Muzyka w wyk. Lip- 
,sklej Ork. Tan. 

Program II — na fall 367 m. 


Program dnla 7.00, Wiadomości, 
8.00, 12.04, 21.00, 23.50. 
| 740 Muzyka „na dzień dobry“, 
'8.15 Od melodii do melodii, 9.00 Mu- 
jzyka rozrywkowa, 9.30 Aud. dla 
| dzieci w wieku przedszkolnym, 10.05 
‘T. Szeligowski: „Wesele Lubelskie“, 
110.30 Dwie humoreski Marka Twaię 
ina, 10.50 Muzyka rozrywkowa, 11.10 
| Muzyka ludowa różnych narodów, 
13.15 Miłośnikom pięknej muzyki, 
‘13.00 Poezja i muzyka, 13.30 Kon- 
/cert Zespołu Mandolinistów Łódz- 
„kiej Rozgł P. R. p.d. E. Ciukszy, 
f 14.05 „Na warszawskiej fali“, 14.35 
| „Ze sportu", 14.50 Koncert soli- 
(stów, 15.15 Aud. dla dzieci — słuch. 
'H. Januszewskiej p.t. „.Krzesiwo', 
| 16.00 Kolędy w wyk. Chóru P. R. 
,P.d. J. Kołaczkowskiego, 16.20 „Don 
, Kichot“ — słuch. wg paw. Cerwan- 
j tesa, eez. I, 11.50 Faustyn Kulczycki 
— Sulta Śląska, 18.00 Muzyka i ak- 
tualności, 19.00 Koncert Ork. Rozgł. 
Warszawskiej P. R. p.d. St. Rachoe 
nia (w pr. melodie operetkowe), 
19.39 Koncert laureatów Miedzyna= 
rodowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Poznaniu 
| (gra Edward  Statkłewicz), 20.00 
Szopka krakowska, 21.30 Koncert 
orkiestr tanecznych Radia Czecho- 
słowackiego 1 Węgierskiego, 23,10 
Muzyka taneczna. 


KONCERTY LAUREATÓW 
Il MIĘDZYNARODOWEGO 
KONKURSU 
IM HH WIENIAWSKIEGO 
NA ANTENIE POLSKIEGO RADIA 
w okresle od 25 grudnia br. do 


25 stycznia 1953 r. Polskie Radio na- 
da cykl koncertów w wykonaniu 


leureatów II  Miedzynarodowego 
Konkursu im, Henryka  Wieniaw- 
skiego. 


w dniu 25 grudnia o godz. 19.30 
w programie II usłyszymy laureata 
I nagrody Igora Ojstracha.  Innl 
łeureaci wystąpią w następujących 
terminach: 

Dnia 26.XII. © godz. 17.30 w pro- 
gramie I — Julian Sitkowiecki; dnia 
1.1.53 r. o godz. 11.00 w programie 
I — Wanda Wiłkomirska; dnia 5.1. 
o godz. 18.15 w programie I 


Fibich), 15.10 „Jeden z wielu* 
fragm. noweli B. Prusa, 15.30 Aud. | 
dla dzieci, p.t. z Kolęda i pastorał- 


R. p.d. T. Seredyńskiego, 17.05 Po- 
gadanka sportowa, 17.15 Koncert 


Blanche Tarjus; dnia 111. o godz. 
16.20 w programie TI — Olga Par- 
chomienko i Marina Jaszwili: dnia 


| ką. 16.00 Muzyka operetkowa | fil- 139.1. o godz 18.15 w programie I — 
|mowa, 16.20 Koncert Ork. Rozgł P. | Henryk Palulis i Igor Iwanow: dnia 
25.1. o godz. 


16.20 w programie II 
— Edward Statkiewicz. 
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